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Co zrobi L. George? 


Nie często zdarzają się w Anglii przesi- 
lenia gabinetowe. Ostatnie było w grudniu 
r. 1916, kiedy to minister wojny Lloyd 
George obalił rząd koalicyjny Asquitha, za- 
rzucające ówczesnemu premierowi brak 
energii w prowadzeniu wojny. Następcą 
Asquitha został sam L. George i odtąd nie- 
przerwanie sprawuje on rządy w Anglii i to 
rządy tak wyłączne i bezwzględne, że na- 
zwać je można śmiało dyktacurą. Sześciole- 
cie L. Georga stworzyło w historyi we 
wnętrznej Anglii nowy okres, na miejsce 
rządów ściśle parlamentarnych przyszły 
rządy gabinetu, a że w tym gabinecie L. 
George jest indywidualnością najsilniejszą, 
więc były to zarazem rządy premiera. Ta- 
kiej władzy nie miał od czasów Cromwella 
chyba nikt w Anglii, 

Polegała ta władza z jednej strony na 
autorytecie osobistym L. Georga, a z dru- 
giej na wyjątkowo słabem politycznem wy- 
robieniu Izby Gmin, która wyszła z wybo- 
rów grudniowych r. 1918, Wybory te odby- 
wały się w miesiąc po zwycięskiem zakoń- 
czeniu wojny, którą — jak głos powszech- 
ny Anglii twierdził — wygramo dzięki ener- 
gii i talentowi organizacyjnemu I. Georga. 
„Observer* pisał wówczas, że imię premie- 
ra zajmie w historyi Anglii miejsce jedynie 
obok imion Cromwella i obu Pittów. Nie dzi- 
wnogo, że naród cały głosował wówczas 
z zapałem na przyjaciół politycznych L. 
Georga, Były to — jak mówiono — khaki- 
wybory. Opozycya liberalna poniosła stra- 
szliwą klęskę, padli wszyscy jej wodzowie 
z» Asquithem, Mac Konną i Runcingmanem 
na czele. Woszło natomiast do Izby mnó- 
stwo ludzi nowych. bez doświadczenia poli- 
tueznego, których całym programem był 
L. George, Koalieya rządowa liczyła w kha- 
ki-Izbie na 707 posłów: 359 konserwaty- 
wnych unionistów i 183 narodowych libe- 
rałów, podczas pdy opozvcya liberalna 
(grupa Asquitha) zdobyła tylko 28, a so- 
yalistyczna Pąrtya Pracy 63 fewia Cyfry 

na skutek Wwybm + amskokiujących ule- 
ły pewnei skinie na korzysć Partyi Pra- 
cy, która bardzo szybko rośnie w siłę w ca- 
krajin 
"nalicYa rządowa unionistów £ libera- 

łów. stworzona w maju r. 1915 pod wpły- 
wem -rojny, okazała się podatnym i wygo- 
dny  oparatem rządowym w ręku L. Geor- 
ga w że i na ezasy powojenne. W Izbie 

Grin rząd miał w jej głosach większość 

tak pewną i tak sobie oddaną, że mógł się 

o nią wogóle nie troszczyć i swobodnie zaj- 

mować, wielkimi problemami zagranicznej 

polityki. Parlament godził się na wszystko. 

Sympatye, fałszywe informacye, uprzedze- 

mia, czy kaprysy L. Georga decydowały 

odtąd nieraz o najważniejszych kwestyach 
polityki zagranicznej. 
ak było do ostatnich czasów, t. j. do 
chwili, kiedy prezydent partyi uniomisty- 
~ cznej, wchodzącej w skład koalicyi i posia- 
Se większość w Izbie, karonet George 


(Y*punger, zażądał zerwania koalicyi, Roz- 
wićdźmy się z liherałami! Powróćmy do 
dawnej parcyjnej samodzielności i do da- 
wnych partyjnych rządów, które tworzą 
tradycyę Anglii od czasów Walpola. Już 
przecież Disraeli mawiał, że „Anglia nie lu- 
bi koalicyi", 

Sir George Younger pociągnął za sobą 
większość posłów unionistycznych, znudzo- 
nych wreszcie bierną rolą, jaką Izba 
Gmin — owa największa chwała narodo- 
wa Anglii — odgrywała w ostatnich latach. 
Posłowie ci widząc, że ich przywódcy: Bal- 
four, Chamberlain. Horne, Birkenhead we- 
Bnół z grupą liberałów biorą udział w rzą- 
dach, a od nich, ambitnych i zdolnych wy- 
maga się tylko. by karnie głosowali, jak 
im każe ich „naganiacz* (whip). Dołączyła 
się do tero niechęć z powodu nadasja Tr. 
Jandyi statutu dominialnego. Jest 0n0 prze- 

cież prostem przekreśleniem programu uni2- 
nistów, których nawet nazwa wywodzi się 
od tego, że od r. 1886 bronią namiętnie 
unii Jrlandyi z Anglią przeeiw liberalnym 
próbom wprowadzenia autonomii na Ziele. 
nej Wyspie. A teraz L. George wprowa. 
dza tam już nie autonomię, ale cos w TO: 
dzau odrębnego państwa! Przywódcy unio 
nistów godzą się na to bez oporu! Przeciw 
takiemu opuszczeniu sztandaru szeregowcy 
partyi protestują mocno. Mają dość koali. 
cyi, w której L. George kpi sobie z pro- 
gramu konserwatywnego. i ie 

Stanowisko premiera zostało więc silnie 

zachwiane. Bez unionistów niema większa 
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Teraz tego niema. Gdy on będzie w Genni, 
Izba gotowa mu zrobić takiego psikusa, ja- 
ki spotkał w Cannes Brianda ze strony 
francuskiej Izby. 

L. George wyjechał do Walii, do wsi ro- 
dzinnej na odpoczynek kilkutygodniowy. 
W samotności będzie obmyślał swą takty- 
kę. Ma lat 58, jest zmęczony 16 letniem mi- 
nistrowaniem, ale nie stracił dotąd ani tem- 
poramenu, ani bojowego rozpędu, a nabrał 
przytem doświadczenia i ogromnej znajo- 
mości machiny rządowej i dyplomatycznej. 
Jest wielką siłą polityczną. Gdyby zrezy- 
gnował z władzy i stanął na czele opozy- 
cyi, będzie niesłychanie groźnym przeciwni- 
kiem dla rządu. Radzą mu to zrobić jego 
przyjaciele polityczni. Może także z libe- 
rałów i przyjaznych mu unionistów atwo- 
rzyć partyę centrum i dla niej wygrać wy- 
bory, rozwiązawszy matychmiast Izbę. 

Co L. George wybierze, niewiadomo. 
Wybór ten będzie przecież miał ogromne 
znaczenie i dla Anglii j dla Europy. Zbliża 
się komferencya w Genui, której promier 
brytyjski jest inicyatorem. Ważne narady 
koalicyjne w sprawie wschodniej i traktatu 
gwarancyjnego rozpoczną się lada dzień. 
Zaiste tak przywykliśmy do osobistej in- 
terwencyi L. Georga we wszystkich kwe- 
styach Świata, że jego nieobecność mp. 
w Genui odczulibyśmy jako brak i to nie 
tylko estetyczny tego zgromadzenia... 

Decyzya o wielu, wielu kwestyach zapa- 
dnie więc w walijskiej wiosce Criccieth, 
gdzie L. George — jak Achilles zagniewa- 
ny — schroni się na czas pewien. Nie na 
to by się dąsać. Lecz by przygotować nową 
walkę. Europa będzie musiała jaszcze długo 
nim się zajmować, 

ZEE: E E A EMC 


P. Zaleski, szef departamentu w Min, spraw 
zagr., wysuwany w czasie przesilenia jako kan- 
dydat na ministra spraw zagran., ma za sobą 
niezbyt wyraźną przeszłość polityczną, Prze- 
bywając w r. 1918 w Londynie, jawnie i skry- 


cie pracował przeciw ludziom, którzy sprawę 
Poli, =nozli n 
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go przed posunięciem do denuncjacji, oskarża- 
jąc wobec rosyjskiego pelnomotnika w Londy- 
nie, Nabokowa, Poski Komitet narodowy 
i Dmowskiego, że chcą dla Polski... za dużo. 
Widocznie jednak Nabokow nie świetne miał 
o p. Zaleskim wyobrażenie, powtarzając o nim 
opinję Forreigu Office, jako o „osobie nie 
budzącej zaufania", 

Wystuwanie takiej „niebudzącej zaufania” 
kandydatury na tak odpowiedzialne stanowi- 
sko byłoby bardzo humorystyczne. gdyby nie 
było smutną rzeczywistością, trącącą wprost 
skandalem! Niestety, słusznie powiedziano o Pol- 
po k jest „krajem nieogranie”onych niemożli- 
wos ". 


Pierwsze posiedzenie Rady ministrów, 


Warszawa. (Telef. wł.) W sobotę odbyło się 
piirwsze inauguracyjne posiedzenie Rady mi- 
mistrów, a wieczorem Rada przedstawiła się 
p. Naczelnikowi Państwa. 


Dawnarewicz wojewodą wileńskim ? 


Warszawa, Dzienniki donoszą, że w sferach 
belwederskich powstał projekt mianowania p. 
Downarowicza wojewodą wileńskim. 


USTAWA O TRYBUNALE STANU. 


Warszawa. (Telef, wł.). Ministerstwo spra- 
wiedliwości opracowuje obecnie projekt usta- 
wy o Trybunale Stanu, 


120.000 wojska dla Pelski: 


Warszawa, (Tel. wł.) Nadchodzą wiadomości 
[* Paryża, że komisya Ligi narodów regulująca 
istan militarny Enropy, wyznaczyła Polsce kon- 
„tyngent wojskowy wynoszący 120.000 żołnie- 
|rzy. 


Traktat handlewy Polski z Kłajpedą. 


Gdańsk. P. A. T. Z Kłajpedy donoszą: Ro- 
kowania w sprawie zawarcia traktatu handlo 
wego między Polską a Kłajpedą rozpoczął 
poseł polski Szarota w Kłajpedzie. Rząd nie- 
miecki zawiadomił, że gotów jest rozpocząć 
rokowania w Berlinie dnia 27 b. m. Również 
„twa wyraziła gotowość prowadzenia tego ro- 
dziju rokowań. 


MIÑISTER OLSZEWSKI WYJECHAŁ DO 
| WARSZAWY, 
Mękwa, P. A. T. Dziś wyjechał z Moskwy 


| Marek 500 | Marek 440 | 


Bci w lzbie. Z drugiej strony współpraca |prez,y delegacyi polskiej w mieszanej „komieyj 
z niezadowolonymi unionistami jest bardzo |'eev%kvacyjnej min. Antoni Olszewski, który 
niewygodna, bo każdej chwili mogą mu oni |przyłedzie do Warszawy w poniedziałek 13 pm. 


w Izbie odrzucić jaką ważną ustawę. Domi- | _ š 

nujące stanowisko premiera wobee Europy KS. ARD. KAKOWSKI WRÓCIŁ Z RZYMU. 
opierało się dotąd na tem, że w Westmin | W |szawa, P. A. T. Dzisiaj o godz. 10.20 po- 
sterze miał za sobą niezawodną większość. | Wrócj z Rzymu ks. kardynał Kakowski, 


| 
| 


Marek 500 


CENA Nru: w Krakowie i na prowincyi 20 Marek. 


K C LO e o S "| 
w Krakowie Na całym obszarze Państwa polsk. 
Przedpłata wynosi | z odnoszeniem | bez SAT x przesyłką pocztową 

p m A Marek 50 | 


Przedpłzta zniżona 
dla nanczycielstwa ludowega 


Marek 450 


Zagranicą 


Marek 650 


Hontereneya pańitw kaltycich w Warszawie. 


Wraszawa, (Telef. wł.) W sobotę przyjecha- | 


ła delegacya państw nadbałtyckich, powitana 
na dworcu przez władze rządowe. W niedzielę 
odbędzie się posiedzenie 4 ministrów Spraw 
zagranicznych, poufne bez  protokolantów, 
a w poniedziałek zostaną utworzone komisye: 
handlowa, ekonomiczna i przygotowawczą do 
obrad genueńskich, Obrady potrwają trzy do 
czterech dni, 


Warszawa. P. A. T. Dnia 11 b. m. © godzi- 
nie 11.30 pociągiem berlińskim przybył do War- 
szawy minister spraw zagranicznych Rzeczy- 
pospolitej finiandzkiej p. Holsti w towarzy- 
stwie p. Bromsa, szefa sekcyi politycznej. Na 
dworcu obecni byli: minister spraw zagranicz- 
nych p. Skirmunt, szef protokołu dyplomaty- 
cznego p Przeździecki, dyrektor departamentu 
politycznego p. August Zaleski, referent da 
spraw bałtyckich p. Baliński, poseł polski w 
Holsingforsie p. Sokolnieki, komendant miasta, 


zm" v— FLETY TEK E LS 


oraz inni przedstawiciele władz. Na cześć go- 
ści wydał śniadanie w, hotelu Europejskim p. 
Sokolnieki, i s R. 


Łotwa o znaszekiu kanferencji. 


Ryga. P. A. T. Łotewski dziennik „Latwija 
|Sargas” podkreśla znaczenie konferencji war- 
szawskiej dla wszystkich państw, Które za- 
warły traktat pokojowy z Rosyą. Należy się 
obawiać — zaznacza dziennik — iż traktaty 
te mogą być zakwestjonowane na konferencji 
genueńskiej, dlatego też państwa zainteresowa- 
ne powinny zająć solidarne stanowisko. Należy 
też pragnąć — kończy „Latwija Sargas? — 
ażeby mężowie stanu państw bałtyckich spot- 
kali się w sali konferencyjnej warszawskiej 
z tem uczuciem, że warunki polityczne i geo- 
graficzne, które uczyniły dla nas ideję związkn 
bałtyckiego tak zrozumiałą i bliszą, pozostają 
niezmienione nadal. 


Tjutjsnik bez końca. 


Imów. (A. W.) „Wpered* donosi, że w tych 
dniach wysłał ataman Tjutjunik do Wiednia 
oficera swego sztabu Suchoruczkę-Susłowskie- 
go, który mą wśród emigracyi ukraińskiej Zor- 
ganizować ruch, mający na celu wywołanie po- 
wstania na Ukrainie, w ścisłym sojuszn z Fran- 
cyą i generałem Grekowem. Mówią, że Sucho- 
ruczka ma wpłynąć na politykę galicyjskich 
Ukraińców w kierunku pojednania ich z Pol- 
ską, Wraz z Suchoruczką ma przybyć do Wie- 
dnia generał Piłkiewicz, skąd uda się ostatni 
do Budapesztu, gdzie tworzy się obecnie obóz 
niejako byłych powstańców. Następnie zaś do 
Bukaresztu w celu sformowania tam nowych 
kadr powstańczych, Hiri 


UDZIAŁ POLSKI W ODBUDOWIE ROSYI. 
Warszawa, (A. W.) Korespondent „Rzeezypo- 
GN Ra + * - dw - 
p<wnienia Polsce udziału w konsorcynm dla od- 
budowy Rosyi. Sprawa ta będzie osiatecznie 
załatwioną m Londynie, łącznie ze sprawą 


udziału małej enienty w Konsorcyum dla od- 


budowy Rosyi. 


1 Górnego Śląska. 


Katówice. P. A. T. Jutro, w niedzielę, Od- 


będą się w Katowicach doniosłe narady pol- 


skich i niemieckich delegatów organizacyj ro- 
botniczych w sprawie nowej podwyżki zarob- 
ków. Układy między pracodawcami a robotni- 
kami zostały we czwartek zerwane, wskutek 
nieuwzględnien'a przez pracodawców żądań ro- 
botników. Delegacje robotnicze, tak polskie, 
jak i niemieckie, postanowiły zwrócić się także 
z prośbą o pośrednictwo do przedstawicieli ko- 
misji międzysojuszniczej, która oświadezyła go- 
towość swoją w tym kierunku, aby nie dopro- 
wadzić do strajku i niepokojów, tem bardziej, 
że umysły robotników podn'ćcone są wiadomo- 
ściami o przewlekaniu konferencji górnoślą- 
skich w Genewie. PETE 
. t . MY 
Napady niemieckich bojówsk. 

Katowice. P. A. T. Tajne niemieckie bojówki 
wojskowe w Gliwicach dokonały w nocy z 
piątku na sobotę nowego zamachu na Polaków 
w tem mieście, rzucając granaty ręczne do 
mieszkania Śliwki, dyrektora Polskiego Banku 
Ludowego w Gliwicach (eksplozya zabiła dzie- 
cko p. Śliwki oraz zraniła ciężko jego żonę) 
orag do mieszkania ks. proboszcza Mateji w 
Szohiszowicach pod Gliwicami, prezesa polskie- 
go Komitetu dla niemieckiej części G. Śląska. 
Napady te mają charakter wybitnie polityczny, 
celem ich jest niewątpliwie zterroryzowanie 
inteligencyi polskiej i zmusznie jej do opusz- 
czenia niemieckiej części G. Śląska, 


ZAWIESZENIE PISMA. 

Katowice. P. A. T. Władze koalicyjne za- 
wiesiły dziś na przeciąg 10 dni wydawaną 
w Katowicach „Oberschłessische Grenzzeitung 
(polskie pismo. wydawane w języku niemie- 
ckim) za artykuł o współpracy angielskich 
agentów z policją niemiecką w aresztowaniu 
nicktórych Polaków górnośląskich, znanych 
ze zeszłorocznego powstania. 


T E a E ES 
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Stany Zjednoczone pie nõida 0 (eni. 
Warszawa. (Telef. wł.) Odmowa Stanów Zje- 
dnoczonych co do udziału w zjeździe genueń- 
skim wywołała w prasie amerykańskiej oży- 
wiore komentarze. Wszystkie pisma amerykań- 
skie, z wyjątkiem „New Jork Times“ powita- 
ły tę decyzyę życzliwie. Prasa angieiska j-st 
tym faktem zaniepokojona. „Westminster Ga- 
zette* i „Times“ wyrażają wątpliwość co do 
wartości całego zjazdu genueńskiego. „Daily 


Nouv.“ podnosi, że Lloyd George wytężył 
wszystkie starania w celu uregulowania odbn- 
dowy Europy. „Berliner Tageblatt“ twierdzi, 
że rząd amerykański wyśle jednak na zjazd 
jednego ze swych przedstawicieli akredytowa- 
nych przy rządzie jednego z głównych m3- 
carstw sprzymierzonych. 

Wiedeń. P. A. T. „Nene Fr. Presse“ doncsi 

z Berlina: Nie jest wykluczone, że Ameryka 
w późniejszym terminie w jakiejś formie we- 
mie udział w rokowaniach, atoli stanie się to 
tylko wtedy, jeżeli założenia konferencyi ge- 
nueńskiej będą zasadniczo zmienione. W danym 
razie utworzenąby zostala delegacya złożona z 
amerykańskich dyplomatów w Europie, którą- 
by uzupełnieno personalem amtasad europej- 
skich. Podróż sekretarza stanu Hughesa nic 

brang w rachubę. 

| 

| 


Lenin o kenferensyi genueńskiej, 


*suJitok, F. A 1. Z stj5a uGiuSzą, sd 
skiewskim kongresie mełalcwców Lenin wy- 
głosił wzzoraj przemówienie o sytuacyi medzy- 
narodowej. Zaznaczył on, że pragnąłby się 
ceoliście spotkać z [i Gesvrgem na konferen- 
«yi w Genui. Delegatya sowiecka jedzie do Ge- 
nui jak przedsiębiorea praguący zamknąć swój 
bilans handlowy. Odroczenie konferencyi ge- 
nueńskiej grozić może nowemi powikłaniami 
wojennemi, wobec czego armia czerwona musi 
stać w pogotowin. 

UDZIAŁ IRLANDJI, 
Rzym. P. A, T. Przedstawiciele Irandji we- 


zma ndział w konferencji genueńskiej wespół 
z przedstawiciełami dominiów. 8 


Howe przesilenie w Angli 


Wiedeń. P. A. T. „Neue fr. Presse" donesi 
z Londynu: Poważne przesilenie polityczna, 
które powiodło się zażegnać, dzięki wpływowi 
przywódców  unionistycznych, zaosirzyło się 
skutkiem ostatnich wydarzeń, szczególnie z po- 
wodu odmowy Ameryki wzięcia udziału w kon- 
ferencyi genueńskiej i ustąpienia sekretarza 
stanu dła Indyi, Montague. 

Londyn. ©. A. T. Jak donosi „Daily Mail", 
podsekretarzem stann dia spraw indyjskich Z0- 
stał mianowany lord Derby, b. ambasador we 
Francyi i jeden z przywódców unionisty- 
eznych. 


L. GEORGE NA URLOPIE. 

Leafield. P. A. T. L George opuścił Londyn 
dziś rano, udając się na urlop do północnej 
Wali. ;, 

GANDHI UWIĘZIONY. 

Bombay. P. A. T. (Reuter). Przywódca. na- 
cyonalistów Gandhi, który wyjechał 10 b. m. 
z miejscowości Achmed Hadad, aby udać się 
do Aimera, został po drodze uwięziony. Z po- 
wodu tegu uwięzienia nie było zaburzeń. P 


2 konferencyi ministrów skarbu. 


Paryż. P. A. T. (B. Wolffa). „Petit Parisien’ 
donosi. że Boyden zgłosił żądanie zwrotu kosz- 
tów za utrzymanie amerykańskiej armji oku- 
pacyjnej pod koniec wezorajszego posiedzenia 
ministrów skarbu państw koalicyjnych. Zgło- 
szenie tego żądania w sposób tak formalny 
wywarło silne wrażenie. Boyden. który dotych- 
czas trzymał się ściśle swej roli obserwatora, 
powstał i odczytał notą rządu amerykańsk ego. 
Podane w tej nocie koszta obliczone są po dzień 
1 marca b. r. 

Paryż. P. A. T. Ponieważ ministrowie skarbu 
państw sprzymierzonych uważają. że memo- 
irjał rządu amerykańskiego przedstawia się 
jako nowa interpretacja traktatu wersalskiego. 
który nie został wykonany przez rząd Stanów 
Zjednoczonych, przeto postanowili w tej spra- 
wie uczynić przedstawienia swym rządom. 
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NIEMCY NIE MOGĄ PROWADZIĆ WOJNY, 
ZACZEPNEJ? 

Hannower. P. A. T. Radio. Minister obrony, 
krajowej Gessler wygłosił na wezorajszem po 
siedzeniu Reichstagu mowę w sprawie etatu 
swego ministerstwa, w której oświadczył mię- 
dzy imnemi, że przy dzisiejszym stanie zbrojeń 
Niemcy nie mogą prowadzić wojny zaczepnej. 


Konfereneya w Belgradzie. 


Wiedeń. P. A. T. „Neue Freie Presse" do- 
nosi z Belgradu, że na pierwszem posiedzenia 
konferencyi przewodniczący przedstawił ze 
branvm następujące punkty, jako podstawą 
obrad belgradzkich: Państwa sprzymierzone 
stoją na stanowisku, że traktaty pokojowe 
muszą być utrzymane i dotrzymane. Gospodar- 
cze zjednoczenie i finansowe państw spezy« 
mierzonych musi wziąć czynny udział w od: 
budowie Europy, Związek czterech państw zaj: 
mie w Genui w Sprawie uznania Rosyi sowie 
ckiej stanowisko wyczekujące. - 

' Belgrad. P. A. T. Na konferencyi małej kos. 
licyi podjęły wezoraj poszczególne komisye dy- 
skusyę ogólną i szczegółową nad kwestyami 
stojącemi na porządku dziennym konferencyi. 
Komisya komunikacyjna rozstrzasała kwestyę 
utworzenia specyalnej komisyi dla spraw ko. 
munikacyi i transita między reprezentowany: 
mi na konierencyi czterema państwami. Roz. 
strząsano również sprawę wypracowania jedno- 
litej taryfy dla komunikacyi osobowej i towa- 
rowej. Komisy finansowa zajmowała się sze- 
regiem kwestyi stojących w związku z kursą- 
mi pieniężnymi, clami i kredytami reprezento- 
wanych państw. Dalszym punkiem obrad tej 
komisyi była sprawa finansowej i ekonomicznej 
odbudowy Europy środkowej, Na porządku 
dziennym znalazła się również kwestya pono- 
wnego nawiązania stosunków handlowych i go- 
spodarczych z Rosyą. Uchwalono jednomyśl- 
nie, że w tym kierunku nie powinno się pozos 
stać w tyle za innemi państwami Europy, I-cz, 
że również mała koalicya powinna nawiązać 
stosunki z Rosyą. Sprawa ta posiada szeszt- 
gólną wagę już z tego wzgledu, ponieważ 


nia należą do bezposredni 
sowieckiej. Komisya gospodarcza zajmowała 
się kwestyą międzynarodowych stosunków han- 
dlawych i doszła do przekonania, że na konfe- 
rencyi genueńskiej zajdzie potrzeba przedysku: 
towania doniosłej kwestyi komunikacyi mię- 
dzy zachodem a wschodem. Wyczerpująco 
omówiono kwestyę międzynarodowych ukła- 
dów handlowych, sprawy kredytowe i konsu- 
larne. We wszystkich tych kwestyach przy- 
jęto za podstawę stanowisko jugosłowiańskich 
reprezentantów. Na ogół panuje wrażenie. że 
nie zajdzie potrzeba zwoływania plenarnych 
posiedzeń, które były planowane na wypadek 
różnicy zapatrywań poszczególnych delegicyt 


MAŁA ENTENTA A ROSYA. 

Belgrad. (A. W.) Poseł czeski w Belgradzie 
Kalina oświadczył w wywiadzie prasowym, że 
na konferencyi w Preszburgu osiągnięto cał- 
kowite porozumienie w sprawach dotyczących 
Rosyi sowieckiej. Ustalono mianowicie, że kwe- 
stya formy rządu w Focyj jest rzeczą czysto 
wewnętrzną danego kraju. 


ewy kierownik rządu w Rijece, 


Rzym: P. A. T. (Ag. Stefani) Rada ministrów, 
po jednomyślnym i stanowczym stwierdzenin 
że władze włoskie dotrzymują lojalnie trak» 
tatu w Rapallo postanowiły zarządzić badania 
w celu stwierdzenia, czy słuszność byla po 
stronie Zanelli, czy też partyi, która obaliła" 
ten rząd. Władze włoskie mają przytem na 
oku rozwój i rozkwit Ricki, Dziennik „IL Pa: 
so“ zwraca uwagę na trudności, jakie mogą 
wyniknąć na skutek zachowania się deputo- 
wanego włoskiego Giuratti'ego, obranego na- 
czelnikiem państwa Rijeki. Jego dymisya jakq 
deputowanego nie może być wystarczającą; 
z drugiej strony jest on zbyt przywiązany lą 
Rjeki, aby mógł uczynić coś, coby mogła 
przynieść szkodę Włochom i Rjece. Z drugi, 
strony wie on, że rząd włoski postanowił za: 
chowywać absolutną lojalność w zastosowa. 
niu traktatu z Rapallo i powinien liczyć się 
z tym niewzruszonym aktem. 


ŻĄDANIA TURCYI, 

Loadyn. P. A. T. (Reuter). Turecki ministe 
spraw zagranioznych, Izzet Basza, oświadczył 
wohec współpracownika „Evening News“, t6 
żywotnymi warunkami istnienia Turcji, od 
których ona nie odstąpi są: zwrot Tracji aż pa 
rzekę Marycę, wraz z Adrjanopolem, ce jest 
niezbędne do obrony Konstantynopola. Dani» 
nelle mogą pozostać niAcbwarowanc. jednakże 
muszą być zabezpieczone przeciw atakowi z€ 
strony Grecji. Dalej powiedział Izzet, że Turcja 
musi trzymać z powrotem całą Analoljęy 
a Grecy muszą opuścić Smyrnę. 

EEE 
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Kraków obchodzi jubileusz twórczej pracy 
Stanisława Przybyszewskiego. Jaki Kraków: 
Który Kraków? Gdzie są nieodstępni towarzy- 
azo Mistrza, gdzie jego wyznawcy w „długich 
czarnych pelerynach, siedzący w kawiarniach 
. na ławkach plantowych „bez ruchu, z pię- 
ścią w ustach, by nie krzyczeć, z oczyma dzi- 
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ból istajenia". 


ko wyłupionemi, z strasznie wykrzywioną twa» 
rzą”. Gdzie te wszystkie geniusze bez teki, 
dekadenty, absyntowcey, sataniści, moderniści, 
których wywołał zaklęciem swej poezyi z pod- 
zakamarków krakowskich, 


Też przerażających możliwości, ileż złowro- 
gich mocy drzemie w ludzkiej duszy! Czemże 


I 


rozumek: Histryonem pocinganym na 


SzNnUurecz- , 


sie wojny, denuncyowała tam każdego, kto 
nie modlił się do Niemiec i że p. Stanisław 


wobec nich jest codzienny. praktyczny ludzki .Zstreicher, skromny, zapoznany gemiusz, jako 


hallerczyk zginął bohatersko na polach Szam- 


KRONIKA. 
TEATR MIEJSKI — PRZYBYSZEWSKIEMU: 
Wczorajsze przedstawienie „Matki” w teatrza 


stanowić ma podstawą dła nauki, pracy i spól- 
noty Kościoła. 

Powyższe oświadczenie, na podstawie któ- 
rego większość Symodu oświadczyła gię za 
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Rozwiali się w mgłę, w nicość, z której wy- 
szli. Kraków Przybyszewskiego nie istnieje, 
jest nieświadomem skojarzeniem myśli, wtó- 
czącem sią po głowach kilku kabotynów, „jest 
łezundą, kołyszącą się w ciemno-niabieskiej to- 
ni wspomnień... 

I cóż w tem dziwnego? 


ski i w gorących słowach powitał czcigodnegd 
jub'lata, dając prrytem ogólny obraz jego twór 
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dzieje, już na drugi dzień obwija się w mgłę 
bialą, śmiertelną, zwiewnem obszytą srebrem. 
Więc jubileusz Przybyszewskiego przychodzi 
jak wizya pzeżytej jawy, jak gustawowe 
upiorne straszydło, tu wśród żywych kamieni 
zaklęto, tu pokutujące, do pół z nami żyjące, 
a już jakby  zaświatowe na tle dzisiejszych 
lichwiarzy, waluciarzy, gicłdziarzy, i paska- 
rzy. 

Er w Krakowie! = 

Nierozplątanym jest ten węzeł tajemnice, je- 
dnoczący na zawsze twórczość Przybyszew- 
zkiogo z Krakowem. 

Daremnie szukalibyśmy związków między 
Krakowem współczesnym a Przybyszewskim. 
Pokrewieństwo dusz tkwi znacznie głębiej, 
kryje się w mrokach wieków odległych, w głę- 
biach średniowiecza. 

Przybyszewski jest duszą ze Średniowiecza, 
reinkarmowaną w głupim wieku telefonów, 
automobili i aeroplanów, jest zabłąkanym ma- 
giem, przerzuconym dziwną igraszką czasów 
na tło plantowego, rozplotkowanego, niekiedy 
głupio złośliwego, wielkiego Krakowka. 

Odżywa on dopiero w atmosferze starych, 
ciemnoceglastych murów, na tle tradycyi XIV 
i XV. wieku, kiedy to w Krakowie znajdowa- 
ty gościnny przytułek wszystkie kacertwa, 
wszystkie tajemne sekty, prześladowani w cá- 
tej Europie czarni magowie, astrolodzy, alche- 
micy, zawzięci obrazoburcy, okrutni bluźniar- 
cy, krwawi buntownicy religii, demonologowie, 
opqtańcy, Świętokradcy, perwersyjni flagelan- 
ci, komunistyczni bracia czescy, hiszpańscy 
kabaliści obok świętych anachoretów, poety- 
ckich ekstatyków, wyniosłych mędrców scho- 
lastycznych i łaskę Bożą czujących kapłanów. 

Ciężką i przepaścistą była droga Przyby- 
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i satanizm współczesny, wgłąb własnej 
szy, aby usłyszeć z niej nie sokratejski impe- 
ratyw, ale szyderczy, nieustający szatański 
chichot; hel he! w strasznej potędza wyzwa- 
lającej się apokaliptycznej bestyi. 

„Ktoś się za mną włóczy wciąż* — mógłby 
powiedzieć o sobie Przybyszewski. — Ten ktoś, 
ten piokielny demon, zbudzony w jakąś złą 
godzinę życia, rozpałający w poecie sodomicz- 
ną chuć nierządu, płodzący szał najwyższej lu- 
bieży i potworny bezwstyd instynktów i żądz, 
zattonuje odtąd w jego duszej niepodzielnie. 

Stara, zamarła pod skalpelem pozytywizmu, 
średniowieczna wiara w. szatana, odżyła w 
Przybyszewskim. 

Lucyfer sam zstąpił w krąg współczesnych 
artystów, wcielił się w poetę, aby, Przedwiecz- 
nemu, którego odstąpił, urągać i pokazać mu 
straszliwą nędzę, obłąkaną rozpacz i cały 
ohydny ból życia, który w złowróżebnym dniu 
upadku człowieka, ziemię przewiercił w jedną, 
czarną, zgangrenowaną ranę przeistoczył. 

Przybyszewski roztacza w utworach swoich 
ponury obraz życiowej Sodomy. 

Oto ludzie w głuchej męce i tępym bólu Bez- 
przytomni płodzą i rozmnażają się, nieczuli na 
wszystko, albo — w orgiazmie zmysłów usi- 
łują zapomnieć o swym konwułsyjnym stra- 
chu śmierci, © ohydnem okrucieństwie życia 
i o swej bezgranicznej rozpaczy. A tam nad 
nimi rozciąga się szerokie, płomienne nieba, 
grożące każdej chwili potopem ognistej lawy, 
w którym cała ludzkość zginie. 

Oto poeta wsłuchuje sią w ten potężny wtór 
jęków ludzkich, ciągnący się jeszcze od pra- 
wieków, wciela się w to ogromne cierpienie 


du- | 


Współczesna cywilizacya znajduje się b3- 
wiem pod jego makiem. Powiecie, ża to jest 
średniowieczny zabobon. A jednak tak odczu- 


twórców, Stanisław Przybyszewski. 
Tak myślą o tej sprawie najwybitniejsi dziś 
przodownicy kultury europejskiej. Wracają 


wieki średnie. Z tą różnicą, że to, œo tam mo- | 


gło być nieraz jeszcze przesądem, dziś staje 
się zdobyczą pozytywnej wiedzy. Przybyezew- 
ski miał tego zjawiska intuicyjne przeczucie. 
W czasie panowania wszechpotężnego bedo- 
nizmu głosił ewangelię bolesnej tęsknoty, 
obłędnej rozpaczy, bezdennego smutku. 


Był poetą opętanej przez szatana współcze- ; 


snej ludzkości. Lucyfer był jego natchnieniem. 
Wyśpiewał wszytkie pieśni, które się mieszczą 
w jego duszy bezdennie smutnej, ziejącej bez- 
graniczną pustką śmierci. Otworzył, jak nikt 
przed nim, dramat Lucyfera i dramat człowie- 
ka przezeń spętanego. Dramat ten następni» 
przeniósł z powieści na sceną. Pojęcia staro- 
żytnego fatum zastąpił nowożytnem, nawskróś 
katoliekiem pojęciem, Prawem Grzechu. 
Z grzechu się rodzi złowrogi los współczesne- 
go człowieka, grzech ściga go wszędzie, gdzie- 
by człowiek od jego następstw mógł się uwol- 
nić. Prawo grzechu jest przedowszystkiem pra- 
wem życia wewnętrznego i tam eię zaraz 'po 
dokonaniu grzechu przejawia jako głos i wy- 
rzut sumienia. Taki jest jedyny, mieuniknio- 
ny porządek rządzący Światem. Lecz z drugiej 
strony — nikt — według Przybyszewskiego 
nie jest wolnym od grzechu. I w tem leży ca- 
ła głęboka niewiara Przybyszewskiego w ukoj- 
ną moc Odkupienia Chrystusowegw, a raczej 
jego opętana wiara w bezsilność Chrystu- 
sa, a we wszechmoc Lucyfera. Ludzie są 
A = = eont - e = "= A e im 
a=. Czyny ich wewnętrzne są zupelnie 
obojętne, bo dramat główny odbywa się w du- 
szy człowieka. Osoby dramatu są tylko od- 
biciem, projekcyą wewnętrznej walki, mają 
znaczenie eymboliczne. W ten sposób są na 
scenie postawione, że można je zrozumieć za- 
równe realnie, jak i symbolicznie. Liczba osób 
jest dostosowana do liczby czynników i sił 
poruszających duszę. Zazwyczaj więc jest nie- 
wielka. Tłem fabuły jest zawsze miłość- 
grzech, gdyż tylko ona dostarcza najmocniej- 
szych konfliktów. Konstrukcya dramatu, opar- 
ta zawsze 0 nierozdzielne pojęcie winy i kary, 
a więc o Żelazne prawo etyczne. Stąd pocho- 
dzi niezwykła prostota i jasność niemał ety- 
czna w dramatach Przybyszewskiego. 
Przybyszewski stworzył wzór dramatu Inty- 
mrago, symbolicznego dramatu duszy. Z dro- 
bnych szczegółów umiał wydobyć potężny pa- 
tos tragiczny i majbanalniojszy fakt, jak za- 
palenie papierosa, położenie się na sofie, wi- 
dok klombu kwiatów i t. p. przesycić taką si- 
łą liryzmu, że widz cznje się wciągnięty, i opę- 
tany purpurowemi wizyami poety... 
, Dziś utwory Przybyszewskiego nie wywoła- 
ją dawnych dreszczów. Zmienił się sposób na- 
szego odczuwania. Społeczeństwo powojenna 
znajduje się w stanie wyczerpania narwow2- 
go. Z głębokiego hedonizmu nie zbudziły go 
żadne wizye, ale krwawa, straszna rzeczywi- 
stość. Trzeba mu skrzepienia sił, ukojenia, 
trochą radości, a nadto silnych. stalowych 
nerwów do nowych wysiłków i walk. Instynkto- 
wo odwraca się od tego wszystkiego, skąd 
płynie zwiększanie jego bólów i cierpień. 
Ale jest jedna nić, jednak myśl, która go 
z twórczością Wielkiego Maga wiąże. Tą my- 
ślą jest przeświadczenie, że najstraszniejszą 


ludzkości i współczując z nią, śpiewa pieśń |z wszystkich rodzajów niewoli jest niewola 


żałoby i zgonu, która nigdy nie ustanie. 


ducha, spętanego lubieżą ciała, niewola sza- 


Tak więc cierpienie staje się głównem pra- | tańska, 


wem życia u Przybyszewskiego, a zmysłowe 


Ludwik Skoczylas, 


= Z dnia politycznego. 
Historya zrekonstruowana przez p. Estreichera. 


P. Estreicher w „Czasie“ troszczy Się nie 
riko o przyszłość Polski (na jedno pokolenie!) 
Pragnie także odnowić i poprawić historyę pol- 
ską lat ostatnich. Przeklęci „endecy” obniżyli 
lą do poziomu „Wieczorów pod lipą“. Trzeba 
ją temz dla użytku „ludzi myślących kryty- 
eznie i samodzielnie” podnieść na wysoki po- 
ziom artykułów „Czasu“. 

Tak zrekonstruowana historya opowiada nam 
(„Czas” z 11 marca), ża w sprawie wileńskiej 
nie było żadnej intrygi Belwederu. Naczelnik 
Państwa wogóle nie interesował się szczegól- 


dał bez wiedzy Sejmu odezwy (m której Wi- 
leńszezyznę nazwano „waszym krajem”), 16 li- 
stopada 1921 r. nie żądał wyborów w Lidzie 
i Brasławiu pod grozą swego ustąpienia i nie 
zobowiązał p. Ponikowskiego do upierania się 
przy art, HL Aktu Przyłączenia. Dowództwo 
Naczelne nie popierało pieniężnie ił moralnie 
w r. 1919—21 prasy i ruchu federalistycznego 
w Wiłeńszczyźnie, a belwederscy działacze fe- 
deracyjni Abramowicz, Prystor i Babiański są 
wogóle wymysłem endeckim. Akcya min. Sa- 
piehy i Askenazego celem przeforsowania fe- 
deracyi przy pomocy Hymansa — jest oczywi- 
ście legendą, a twierdzenie, że przez zwalcza- 
nie wszelkimi sposobami inkorporacyż Wilna 
de Polski obóz belwederski osłabiał zagranicą 


mie losem Wilna, w kwietniu 1919 r. nie wy- | nasze prawa do Ziemi Wileńskiej, rozbijał jedność 


w | 


| postanowiono domagać się przyłączenia do| 


‘Polski nie tylko Wiłeńrzczyzny, lecm całej LÙ | wyraźnie określonego wyznania, lecz dawał 


5 j . - . . . A m 
wał tę sprawę najwspółcześniejszy z polskich jtwy i Białorusi w formie munowienia, dawnej 


Unii. 
Gdy enkaemici i Beselerczycy mieli wówczas 


itak skromne wymagania — to można dziś tyl- 


i 


iko podziwiać śmiałość tego żądania. 


Przyczynek do życiorysu min. Ossowskiego. 


Zapalony zwolennik N. K. N. £ oryentacyi 
austro-germańskiej, związany już z czasów 
Regencyi stosunkami finansowo-politycznymi z 
b. ministrem skarbu Steczkowskim, dostał się 
na ministra. drogą tą samą, co b. minister Do- 
wnarowicz, tj. intrygami zakulisowymi. Pan, 
Ossowski, b. profesor, a do ostatniej chwili | 
konsulent techniczny Banku Małopolskiego w; 
Krakowie, którego protektorem jest b. mini- | 
ster Steczkowski, zgromadził koło siebie kilku 
wyhijających się małopolskich przedsiębiorców, 
potrzebujących w dzisiejszych ciężkich szasac 
dostaw, kapitału i. rakonstrukcyi 
Azotu. Wielbiciel Ponikowskiego, przyjaciel 
Narutowicza, Stesłowicza, a także £ Dornad- 
wieza, jest cennym nabytkiem dla Belwederu 
i dla nowo wzbogacających się, 
obronę będzie walczył odważnie i z tupetem. 
Społeczeństwo zaś polskie wyjdzie na nim tak 
samo, jak i przedsiębiorstwo, które za jego 
staraniem powołano Uo życia,.« 


71 Malihuzyanizm jako broń Niemców,” 


„Journal de Pologne* podnosi w swej osta- 
tniej korespondencyi paryskiej bardzo intenzy- 
„na propagandę niemiecką w odzyskanej przoz 
Francyę Alzacyi į Lotaryngii, zmierzającą do 
| aby przedstawić całemu Światu tamtej- 


vch mieszkańców jeko iacych tv 
szyb gay wd sę ję? VALTŻGH ETT 


Ta propaganda antyfrancuska przybrała rò- 
wnocześnie osobliwą formę. Niemieccy agenci 
mianowicie starają się rozmaitymi sposobami 
szerzyć wśród ludności miejscowej 
teorye Malthusa, zmierzające, jak wia- 
dcmo, do ograniczenia liczby uro 
dzin. Gdy zaś Francya cierpi na słaby przy- 
rest ludności — przeto podobna mopaganda 
godzi w jej tardzo dotkliwą sprawę, 

Pud zarzutem uprawiania takiej szkodliwej 
* npiemoralnej propagandy aresztowano już nio- 
jakiege Lunpelmanna, rzekomo księgarza m 
Saarbriicken i ieiłrocka, Łyłego oficera nie. 
mi-ckiego w Sztrasburgu, którzy zajmowadi się, 
między irnemi, rozszerzaniem wśz*%d ludności 
alzacko-lotaryńsk'ej książek, broszur i pism, 
zalecających teorye Malrhusa. 

Axtor krespondencyi stawia w jej zakoń- 
czniu pytanie, czy też Niemcy nie próbują te- 
go rodzaju propagandy także w. Poznańskiem 
i ną Pomorzu, 


Z prasy ludowej. 
Konserwatywai protęktorzy, lewicy, 


Trafno, ale bardzo gorzkie uwagi o konter- 
watystach krakowskich wypowiada „Lud ka- 
tolicki*, 

„Gdybym był biskupem =u czytamy w tym 
organie — tobym kazał po kościołach, gdy 
śpiewamy suplikacye, do słów: „Od powietrza, 
głodu, ognia i wojny* dodać... i od krako- 
wskich konserwatystów zacho- 
waj nas Paniel'. I takie suplikacye kazał. 
bym śpiewać eodzienne aż do wyborów. Wie- 
cie chłopy dlaczego Pan Bóg w Starym Te- 
stamancie spuścił tylko 10 plag, a nie 11? Dla- 
tego, że jedynastą plagę zostawił specyalnie na 
dzisiejsze czasy, żeby nią Polskę ukarać. A tą 
plagą to konserwatyści krakow- 
86 ye 

Autor zarzuca im, że wprawdzie udają obu- 
rzenie na Piastowców za ich szacherki, ale w 
istocie starają się ich pozyskać. „„Konserwaty- 
ści — pisze myślą sobie tak: „Z Piastow- 
cami krucho, ale Piastowcy jeszcze chłopem 
rządzą — trzeba ich więc poprzeć, 
to oni f nam za to przy wyborach 
pomogą". Tak robili ci panowie ze Stapiń- 
skim, tak robią teraz z Piastowcami i Wito- 
sem, Takie sztuki wyrabia się na chłopskich 
plecach w polityce”, - 

A trzeba tu dodać, że to samo robią konser- 
watyści i z socyalistami To ich system. Gdyby 
bolszewikom udało się zawładnąć Polską to naj- 
lojalniejszą podporą byliby z pewnością kon- 
serwatyści.. Oni zawsze „stoją 4 stać cheg“ 
przy tym, kto ma siłę i władzę, * 


TERCERA 


Įzmalaziy: sią tylkg opinie platne. zwłaszczj £ 


SĘ z 55 


o których | 


iw swoim rodzaju komplet książek, które pra- 


|rywanych i dementowanych przez same relik- 


pruski nie był tak surowy i nie stawiał tak |my w numerze wtorkowym. 


ZNOWU REKWIZYCYE .W KRAKOWIE. 
Zdawało się, że plaga rekwizycji wreszcie mk 
nela. Niestety — jak się dowiadujemy == Izbą 
skarbcwa, mająca obecnie swą siodzibę w Zan 
ścioła krajowego“, kładzie Helclów, ze szkodą tej filantropijnej in< 
Wszelkie komentarze są tu zbyteczne, bo jStytucji, zabiega, aby zarekwirować jeszcze 
czyż może być coś paradniejszego, niż widok |jedno skrzydło w tym gmachu. Jest to wprosi 
„Kościoła*, nazywającego się chrześcijańskim, skandal! Wierzymy, ż8 izba skarbowa niemg 
a który potrzebuje oficyalnoj uchwały synodu, | dość wygodnego pomieszczenia, ale to nio pos 
aby, uznać Ewangelię za swą podstawę?..; wód, aby dla wygody utrudniać i wprogf 
udaremniać działalność ins.ty.t.u= 
IDES: c.y.i hu, ma, n.i.t,ar.n.y.c.h. Jeśli tak dalej póje 
dzie, to zacznie się wyrzucanie na bruk szplx 

e 
Z liryków. 

(Z III. tomu poezyi), 


wolne pole swobodniejszym opiniom. Koniec 
końców, należy stwierdzić, że zaszło tym ra- 
zem bardzo dotkliwe ograniczenie swobodnej 
możności poruszania się w łonie pruskiego Ko- 


tali! Zakład Hielclów jest jedynym w Polsce po 
europejsku urządzonym zakładem dla starców, 
'kalek i nieuleczalnie chorych. Powstal om 
z prywatnej instytuch i ta.ki,ej insty« 
tucji nie wolno niszczyć bezmyślne 
mi rekwizycyami. Jest to niedopuszczalne z% 
równo ze względów humanitarnych, jak i pra» 
wnych. Nie watpimy,, że jeśli nie da się w ine 
ny sposób powstrzymać tych barbarzyńskich 
zapędów rekwizycyjnych, to znajdą się posło” 
wie, którzy poruszą tę sprawę w Sejmie i nić 
dopuszczą do. zamachu na instytucję, która po” 
winna być otoczona troskliwą opieką zarówag 
zą strony rządu, jak i społeczeństwa, 


Nie chodzę nigdy ulicami miasta, 

gdy wiosna stroji ku mnie swaty swoje r 
idę na pola i szumiące zdzoje, 

gdzię błękit duszy w niebo sią rozrasta, 


Idę, gdzie wichry moich tęsknot strzegą, 
gdzie się ocean zórz zaramnych pali — 
coraz to dalej i dalej i dalej, 

z życia — do szczęścia swojego... 


Antoni Waśkowski, 


Kraków, 12 marca 


ODCZYT PRZYBYSZEWSKIEGO 0 szoł 
d x PENIE. Znakomity autor, żegnójąc się z Kraki 
Z oskarżonych oskarżyciele, |xowem RT PLN 0. 
e j J ' 
(Proces „Lektorać we Lwowie). -i |święceny muzyco Szopena. Bilety do nab 
Rozpisana ma 22 lutego b. r., a następnie od. |w ksieza Krzyżanowskiego,/ Rynek A—B. 
TUVZUNMA Uv 5 mau "OZPTAWA AFRA p LOKE] AU CZ0 FILA- L 
ra“ przeciw „Słowu Polskiemu* odbyła się|W sobotę, w godzinach połudź 
dnia tego przed zwykłą ławą przysięgłych pod |ce Bzkolnej, odbył się w gimnazjum im. 
przewodnictwem radcy Leidlera. Redaktora | Sienkiewicza poranek ku uczczeniu Sótnej 
„Słowa Pol“ zastępował Dr Jan Tierack, |niey urodzin „Lirnika Mazowicekiegęe, Teafrtiaj 
właściciela „Lektora* Dr C. Nieduszyński. Lenartowicza. Dluższe przemówienie nją temat 
Po odczyrar u aktu oskarżenia, w którym |zasług i stanowiska poety w literatukzę wyw 
strona pozywająca wnosi odczytanie głosów pra- | głosił prot. Władysław Koch, poczet u 
sy, wprażającej się jakoby nader przychylnie kl. VII, Jerzy Stolfa, oddeklamował killca frags 
o działalności „Lektora" od pierwszej chwili | mentów z „Bitwy racławickiej*, Wkoricu od: 
jego istnienia, Dr Pieracki oświadcza, iż głosy |śpiewano szereg pieśni narodowych. W juroczy« 
te mie mają wartości dowodowej, ponieważ są |stości wzięli udział uczniowie klas ższych 
tylko płatnemi reklamami, jak wyka-|j grono nauczycielskie. | > 
zują to o wiele liczniejsze artykuły, potępia-| „JAWORZYNA I JEJ ZNACZE DLĄ 
jące nierząd, uprawiany przez kierownictwo |POLSKIe, Odczyt na powyższy temat głosf 
„Lektora”, I w tym punkcie odrazu wywiąza- |prof. Kazimierz Sosnowski w dniu 13 b, m 
ła się kwestya istotna, mianowicie porno-|o gudz. 7 wieczorem w gmachu Muzeum prze 
gratii, kultywowanej przez wydawnictwa |mysłowego, Smoleńsk 9. 
alrauniezne. Dr Pieracki wyraził gotowość prze- | GRUNT POD BUDOWĘ KOŚCIOŁA ŚW. 
konania ławy o prawdzie tego zarzutu, tylko |SZCZEPANA. W dniu 10 b. m. odbyło riq 
na podstawie materyału w postaci wydawnictw | pod przew. wiceprez. miasta Sarego posiudz 
„Lektora*, W tym celu zaprodukował jedyny |nie sekcji ekonomicznej Rady miasta i komis 
towej ztóre joa! 
wdziwe zainteresowanie wzbudziły wśród sę- sono wa ME a) sa 
dziów przysięgłych rysunkami okładkowymi, |w ckoliey Parku Krakowskiego pad-yfidow 
tudzież sensacyjnymi tytułami. Widoczne było |kościoła parafialnego św. Szużepana, z tem 
już w tej chwili, że sprawa „Lektora” |strzeżeniem, że 00. Karmeliei przystąpią 
przegrana. Na dowód, iż zdaniem rajo% |zwłocznie od odrestanrowania kościoła Kar 
ważniejszych osobistości, działalność „Lektora* litów, grożącego ruiną. Dalej oświadczono się 
w cr Eoy e Ee EP ETAR merz% |co do projektu parcelacji gruntów pa | 
= ma A ZK EŃ Rae w dz. XII przy ul. Królowej Jadwigi, oraz za4 
i A ziałalno stanawiano się nad spruwą zamiany gruntów 
osób, a ze swej strony i przedstawieieł „Le- 3 aasi to: 1 
ktora" wymieni azą odb na dowód, Jalon |° c l Lubelskiej w de. XVI 
k mę cieszą R a e i ŻETOWEM MAGISTRATU krakowskiego 
F AE A Z 2 e > kę ME nchwalono dzia! IX (zdrowotność), dział XIE 
lenien dinoan r Mp. Ek dd k; a | wojskowość) | dział XIV (różne). W ten spox 
St. Przybyas 4 kiea zapro AA adi A da A a Cy 
fr Nieduszyński prof, WŁ Wibwiekio. lony i przyjdzie wkrótce pod obrady komisji 
prof. Ludwika Skoczylasa i red. Jedik ODE EENCISAIEJ aZ KRA 
cza a więc ludzi, którzy nieraz wypowiadali S oś e > E i Pc” 
się ujemnie o demoralizującej misyi „Lektora“. af = dni nre er odci Eu sy 
Rozprawa skoncentrowała się około kme-| 0 "Riga: Oi a p SĘ sy 
dujsce, się misji, odbędą się zebrania przed» 


atyi pornografii, Dr Pieracki nie wiele TP i ! 
miał trudu, by wykazać, iż jest ona faktom. stawicieli wład», które ułożą program pożegna, 
nia naszych spr_ymierzeńców. 


Wobec zaś powołania z obu stron świadków F 
i rzeczoznawców, tudzież wyrażenia gotowości | PODROŻENIE NAFTY, Z krak. Kongregacji 
przedłożenia głosów prasy i opinii pu-|k"pieckiej donoszą nam: W ostatnim czasią 
blikowanych, sprawę przekazano jpriskoczyły ceuy nai.y w handlu detalicznymi 
sędziemu śledczemu do bliższege roz-|0 10 Mk.. Przyczyną lego zjawiska jest mono“ 
patrzenia przedłożonych dowodów i przesłu- ja w obrocie naftą. Przeszedł on z rąk madi 
chania ewent. świadków i rzeczoznawców. a „Krajonafię”, Związek producentów naftos 
Dr Pieracki doskonale przygotowany był dej wych, działających w porozumieniu z firrąj 
obrony, mając do dyspozycyi pedantyczne |B-ci Nobel. Wykluczywszy swobodną konku« 
wprost zebraną literaturę, odnoszącą się fo |rencję, dyktuje „Krajonafta” dowolne ceny; 
niezaszczytnej działalności „Lektora” od 145j%0 wpływa ujemnie na konkurecję nafty zaró- 
r. do chwili ostatniej, czego widocznie Ye-|wno domową, jak w drobnym przemyśle tem< 


iawych po 


[przewidział oskarżajacy, wmosząc na odczjta- bardziej, że sposób cząstkowej sprzedaży wyw 


|datnie podraża ten ważny Środek świetlny 
i opałowy. Detaliści bowiem — którym uprzyń 
wilejowany Związek nie oblicza ubytku (man- 
ko) = w. Czasia transnartu zmuszeni sa Sprzew 


nie głosów prasy, nierzadko następnie o¢vo- 


eye odnośne, W tace Dra Nieduszyńsk*go 


) 


Nr. 60. 


by przez wytworzenie 
jowetować straty. Krakowska 
ja kupiecka zwróciia się do odnośnych 
domagając się wolności w nabywaniu 
nafty od poszczególnych rafinecji i nakazu jej 
sprzedaży na wagę, gdyż to dopiero uchroni 


konsumenta od wyzysku. i 

WYROK ŚMIERCI W SĄDZIE WOJSKO- 
WYM. Wczoraj w sądzie wojskowym w Krako- 
wie odbyła się rozprawa: przeciwko Tomaszowi 
Mraczewskiamu, ułanowi z 3-go puiku. oskarżo- 
nemu o to, że W lipcu ub. roku skradł starsze- 
mu ułsnowi, Baczewskiemu, plaszcz wojsko- 
wy, a na szkodę skarbu wojskowego dwa sio- 
äta, wartości 26.000 Mk. Oskarżony przyznał 
się do winy. Trybunał, po naradzie, uznał Tra. 
uewskiogo winnym zbrodni kradzieży i skazał 
go. w myśl ar. 1 ustawy sierpniowej z r. 1919, 
na karą Śmierci przez rozstrzelanie. Obrońca 
w imieniu skazanego wniósł do kancelarji Na- 
egelnika państwa prośbę o ułaskawienie, 

LOSOWANIE SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH NA 
tt KADENCJĘ odbyło się onegdaj w prezydjum 
krak. Sadn okr, karnego w obecności prezesa %4- 
du p. Pelea, s. 6. o. Truaskowskiego i Baczyń- 
fkiego, prokuratora Dra Brassona, Oraz reprezen- 
tanta Izby adwokackiej, Dra Bogdaniego. l 

Głównymi sędziami przysiępłymi wyłosowani: 
W. Bromowicz, kupiec; r Z. Chmielewski, urzę- 
daik, A. Długosz, wł reals K. Drosdowski, urzę- 
dnik; H. Eber, wł. real: W. Golonko, urzędnik; 
M, Jaueustyn dentysta; $. Kndasiewicz, urzędnik: 
Br A. Cieciński, urzędnik: M. Lane, urzędnik; 
F. Litwin, tapicer; M. Maksymilian, urzędnik; 
3. Michoń, urzędnik; Z. Mikołajski, wł. real; J. 
Mikulowiez. knpiec; I. Musiałkowski, przemysło- 
wiec; J. Myziak, wł. real; J, Owca, wł. real; 
J. Podgórski, wł. real; A. Poniński, urzędnik; 
Fe Radwański, wł. real; Fr Rajtar, wł. real; 
Ri. Memer, urzędnik; J. Ropski, przemysłowiec; 
BI. Rutkowski, wł. real; A. Schlank, kupiec; E 
Bchneider, aptekarz; W. Sobolewski, kupiec; „Dr 
R. Straczowski, urzednik; A. Falowski, kupiec; 
A. Waga, wł. real; Wł. Wajda, urzędnik; I. Wech- 
sler, kupiec. B. Wierzejski, gą: Br. Winiarz, 
urzędnik i St. Wołoszyński mł. realn. 

Sqdziami przysięgłymi d <*tępcami wybrani zo- 
rtali: K. Dudziak, tapicor; St. Dudzik, wł. real., 
K. Dymek, wł. real: St. Jabłoński, wł. real; 
A. Leśniak, kupiec; Z. Markiewicz, lakiernik; St. 
Wyskida, fryzjer; M. Włodkowski, krawiec i A. 
Wójcik, rzeźnik. 

KRADZIEŻ NA TANDECIE. Magdalena Boro- 
wiec z Baeienicy doniosła na policję. że 10 bm. skra- 
üziono jej na tandecie z ręcznej torebki pugilares 
z kwotą 15.000, oraz złoty krzyżyk, wysadzany 
drogimi kamieniami, nabyty za 28 dolarów w 
Amery se. 


a miarę. 


SODIe 


_ STAN ATMOSFERY: W dniu dzisiejszym wy- 
tworzył się wyż baremetryczny nad Anglią. Ob- 
szar niskiego ciśnienia obejmował północną część 
Skandynawji; wskutek tego w Polsce przeważały 
zimne i wilgotne wiatry z zachodu i z północnego 
zachoda. 

Większe opady notowano w Wielkopolsce, np. 
o Rant notowano 10 mm opadu za ubiegłą 

obe. 

Kraków 8h wiecz.: Ciśnienie 749.6, temperatura 
+-4.9, maximum +10.2, minimum --4.6; stan nie- 
ba: pochmurno, 

Prognoza na niedzielę: 
rmieune, 


Zachmurzenie 


Z Polski f ze Świata, 


P. DOMBEK BURMISTRZEM KRÓL. HUTY. 
Drugim burmistrzem miasta Królewskiej Huty 
wybrany został na posiedzeniu Rady miejskiej 
Pelak, P. Dombek, były redaktor „Katolika” 

-- w Bytomiu i tyły poseł do parlamentu niemie- 
okiego, a obrenie burmistrz miasta Leszna. 
Utrzymał on 34 głosów, drugi kandydat pol- 
ski, radca szkolny Schirmeisen, 10 głosów, Nie 
miec Huebner 4 głosy. Trzy karty oddano bia- 
te, ozterech radnych wstrzymało się od głosowa- 
nia. 

AZYATYCKIE PORZĄDKI, jak pisze sosno- 
wicka „iskra“, panują na kolejach w Zagłębiu 
Dabrowskiem, Na najruchliwszych stacyach 
wpadają pociągi jednocześnie z dwóch przeci- 
wnych stron, miażdżące i kalecząc ludzi. Oneg- 
daj do pociągu idącego w stronę Sosnowca 
chciała wsiąść niejaka Laja 8zolowicz, gdy 
nadbiegł pociąg z przeciwnej strony i Szolg- 
Wiczówna dostała się pod koła, które obcięty 
Ej lewą nogę. Rzolowiczówna podczas upadku 
chwyeita stojącego przed nią pasażera, Stani- 
kde Frydeckiego, znanego obywatela i wla- 
tiagają Skladu aptecznogo w Sosnowcu, po- 
gliw. 0 80 za sobą pod koła, które nieszezę- 

Za obeleły obydwie nogi. Ofiary lekce- 
ważenią q niedbal y S i y ; 
zioa edhalstwa służby kolejowej odwie- 
dzi o szpitala św. Anny, gdzie w kilka go- 

zm p. Frydecki wśród s jerpi 
SMA To > w strasznych cierpień 

p sz0ż dnia został zmiażdżony przez 
PoC'E w Gołonogu górnik, Wincenty Cadrzyń- 
ski, w Myszkowie zaś dwie kobiety. 

ORGANIZACYA IZB LEKARSKICH w 
POLSCE. W ministerstwie zdrowia publicznego 
odbyła się konferencya w sprawie organizacyj 
izb lekarskich w Polsce, Brzedwiśten obrad 
była w szczególności sprawa rozgraniczenia te- 
|. alnego Izb, system wyborów, udział le- 

Arzy obcokrajowych w Izbach itd. 


ki ) Uznano 
sk y projektu generalnego za celowe i odpo- 
7 t ULONG eom praktycznym. 


; „XOWKA, W dzisiejszem ciągnieniu mi- 
Fonówki wylosowano Ener 442.447, 
PS oj skarbowej w Biłgoraju. 
BYDGOSZCZy” RZE EMIGRACYJNEM W 
Ra. "- Piszą „Danz. N. Nachrich- 
ten dest obecnie olbrzym; Ta 
z sie tam ymi. Codziennia zgła- 
TAA mnóstwo osób (narodowości nie- 
mieckicj), wnosząę podania o 
R aA i „Pozwolenie wyo. 
migrowania z Polski, względnie Booadniec Gi 
o wyniku podań, dawniej wniesionych». Nas 
większy kontyngent emigrantów stanowią = 
loniści (sprowadzeni przez ohydnej pamięci ko- 
misyę kolonizacyjną), którzy są zmuszani do 
Sprzedawania swych posiadłości w powiatach: 
Inowrocław, Juin i Strzelno. 
Z TCZEWA NA POMORZU. W ostatni pe 
niedziałok, dnia 6 marca, odbył się w Tczewie 
Oneert znakomitego pianisty, Franciszka Łu- 
kasiewieza, prolesora Akademji muzycznej w 


sprze- 


o©znanu. 

ae ATEK POLSKI „JÓZEF PIŁSUDSKI” 
mi LE SPRZEDANY NA  LICYTACYŁ 
šk donosi „Gazeta Gdańska", sprzedany bę- 


zi PPR. . A i t 3 
aee na licytacyi w Kilonii w dniu 10 maja b. r. 


Re 


„aos NARODU" s dnia 13 Marca 1922 roku. 


polski parowiec „Józef Piłsudski”, Licytacya 
nastąpi z tej przyczyny, ponieważ właścicielka 
tego parowca, „Polish Navigation Company", 
nie zapłaciła w wyznaczonym terminie rat za 
przehudowanie tago parowca. 

TEATR W KIELCACH. Z Kielce piszą nam” 
Po długich sezonach operetkowo-kabaretowych 
powstała nareszcie w Kielcach pierwsza i pier- 
wszorzędna sceną dramatyczna. Na kierownika 
powołano wybitnego artystę i reżysera, p. 
Dante-Baranowskiego, a w skład występują- 
cych wchodzą siły ze stołecznych scen pol- 
skich, a między inncmi znana krakowskiej pu- 
bliczności znakomita artystka, Iza Kozłowska. 

Teatr kielecki będzie niebawem umiastowio- 
ny — o co ze względu na wysoki poziom tea- 
tru, zabiega energicznie województwo i Rada 
miejska, H. S. 

O SPRAWNOŚCI POZNAŃSKIEJ POLICYI 
świadczy następująca statystyka przestępezo- 
ści z r. 1921 w Województwie Poznańskiem. 
Wypadków  bandytyzmu zgłoszone 179, wy- 
kryte 130, rabunku 191, wykryto 107, mor- 
derstwa 63, ujawniono 40, wypadków podpa- 
lenia 252, wykryto 121, kradzieży z włama- 
niem 6.333, wykryto 2.867, wypadków kra- 
dzieży zwyczajnej 8.103, wyśledzono 4.645. 
Wogóle na 20.221 przestępstw policya państwo- 
wa okręgu poznańskiego wykryła 14.439, czyli 
że wykryto 72% ogólnie zgłoszonych prze- 
stępsbw, Niestety, o naszej policyi tego po- 
wiedzieć nie można. 

SZAJKA SKOLIMOWSKA, która dopuściła 
się głośnego mordu w Skolimowie, znowu dała 
znać o sobie. Pozostający jeszcze na wolności 
trzej bandyci z tej szajki, napadli we wsi Le- 


' |ziew w pow. Rawskim na młyn Wysoczyńskie- 


go. Pomimo, iż w młynie znajdowało się kilku- 
nastu gospodarzy z okalicy i żandarm Klimek, 
bandyci zaatakowali obecnych. Żandarm wy- 
stąpił do walki i choć został ranny pierwszym 
strzałem bandytów, jednego z nich zabił. Po- 
zostali dwaj bandyci zbiegli, zastrzelili jednak 
przedtem 2 gospodarzy z sąsiednich wsi. Dali 
cni ogółem 8D strzałów, co świadczy, jak do- 
brze byli zaopatrzeni w amunicyę. ' 

BANDYTA W KUFRZE. Policja powiatu 
warszawskiego w poszukiwaniu bandytów prze- 
prowadziła onegdaj szereg rewizji w zaułkach 
podmiojskich. Miedzy innymi w mieszkaniu nie- 
jakich Otfinowskich. przy ul, Tarchomińskiej 
zaarcsztowano dwóch ludzi. Policja była je- 
dnak. zdziwiona nieobecnością syna Otfinow- 
skich którego widziano wchodzącego do mie- 
szkania. Po dłuższych poszukiwaniach, znale- 
ziono go w kufrze, ukrytego pod poduszkani. 
Otfinowskiego, poszukiwanego od czterech mie- 
sięcy, aresztowano, 

WEZUWIUSZ GROZI WYBUCHEM. Z Nea- 
polu donoszą, że w okolicach Wezuwiusza daje 
się odczuwać silne trzęsienie ziemi. Lawa w 
kraterze podniosła się do wysokości 30 metrów 
od powierzehni szczytu. Zachodzi obawa wy- 
lewu lawy. Ludność ucieka tłumnie do Nea- 
polu, gdzia panuje również panika. 


Z rucka ohrzośe.-domekratyczzego. 


ZGROMADZENIE OBYWATELSKIE W 
WIELICZCE. Wczoraj odbyło się w Wieliczce 
publiczne zgromadzenie górników salinamych, 
zwołana z ramienia organizacyi chrześcijań- 
skiej, celem omówienia spraw zawodowych. 
Socyaliści pościągali ze wszystkich kątów Wie- 
liczki swych niedobitków, aby ratować resztki 
swych wpływów. Mimo, że na przewodniczą- 
cego wybrano nawet tow. Jasińskiego, jedna- 
kże zgromadzeni górnicy nie pozwolili przema- 
wiać ani jednemu z czerwonych towarzyszy, 
a nawet chcieli ich usunąć ze sali. P. Kle- 
mensiewicz będzie musiał patrzeć z bólem serca 
na smutny koniec P. P. S. w Wieliczce. 

W uzupełnieniu wiadomości, jakie podaliśmy 
onegdaj o wiecu prowizyonistów w Wieliczce 
denosimy, że natychmiast po wiecu odbyło się 
zgromadzenie chrześcijańskich obywateli Wie- 
liczki, na którem omawiano sprawy gminne. 
Szereg mowców krytykował obecną protekcyj- 
ną gospodarkę gminną, a szczególnie protego- 
wanie przez zarząd miasta niejakiego p. Ca- 
pory, który usunięty ze socynistycznego zwią- 
zku chłopsko-robotniczego, tylko w magistra- 
cie ka doi zaufaniem. Uchwalono 
jezolucyę domagającą si tąpieni 
z zarządu m'asta. S E 77 

ZJAZD DELEGATÓW KATOLICKICH STO- 
WARZYSZEŃ ROBOTNIKÓW  dyocezji kra- 
kowskiej odbędzie się dziś, w niedzielę, dnia 12 
b. m. w Krakowie w sali związkowej przy ul. 
A. Potockiego l. 11. Zjazd ma doprowadzić do 
utworzenia Związku  dyecezjalnego stowarzy- 
szeń robotniczych o charakterze kulturalno- 
oświatowym. 


Zawiadomienia | komunftaty, 


DZISIEJSZY KONCERT L. MAREK-ONYSZ- 
KIEWICZ rozpocznie się o godz. 7.30 wieczór 
w małej sali Starego Teatru. Nieliczne bilety są 
do nabycia od godz. 11—1 w poł. i od 6 wiecz. 
w Starym Teatrze. 

WIELKI RAUT SYNDYKATU DZIENNIKA- 
RZY KRAKOWSKICH. Komitet rautu zajęty jest 
obecnie przygotowaniem atrakcji, które hędą praw- 
dziwą niespodzianką dla publiczności. Raut odbę- 
dzie się w niedzielę 19 b. m. o godz. 11 wieczorem 
w salach Starego Teatru. Bilety sprzedawać się 
będzie w przyszłym tygodniu, 

KOMITET RAUTU NA KOLONIE WAKACYJ- 
NE dokłada wszelkich starań, by wieczór, urzą- 
dzany w dniu 18 b. m. w salach Starego Teatru, 
godnie odpowiedział przedwojennej tradycji Na 
czele komitetu stoją: prezes Akad. Um. P. Moraw 
ski i Dr St. Weiner, któremu w pracy dopoma- 
gają prof. Jodłowski, prof. Ostrowski 1 Urbański, 
Czeńcią muzykalno-wokalną zajmuje się prof. 

remer. 

W części koncertowej rantu na kolonje waka- 
JE biorą udział wybitne siły artystyczne, a 
mianowicie pp.: St. Ahłamowicz-Meverowa, Jani- 
nę Nosarzewska, H. Ordonówna, W. Passówna 
notą.” Fiałkowski, J. Gache Cz. Kaden, J. Step- 
czątek hate orsz chór akademicki, Po- 


dz. 9 wieczorem 
SZOPKA WARS „A R. 
a a N RSŽAWŠKA rozbawia codziennie 


o IE Starego Teat i 
humorem i pierwszorzędnem eit 
cyjno-wokalnem. Cheac udogodnić publiczności 


możliwość zobaczenia Szopki, kierownictwo jes% 
cze dzić, t. i| w niedzielę, da przedstawienie o g. 
10 wieczorem, od poniedziałku zaś, t. ji. 13 b. m, 
przedstawienia rozpoczynać się będą o godz. 
8 wieczorem. Szopka zabawi w Krakowie jeszcze 
tylko do czwartku 16 b. m. włącznie. — Kasa 
czynna codziennie w Starym Teatrz cd godz. 11 
do 1 w południe i od 5 wieczorem aż do przed- 
stawienia. 

WYKŁADY W ZWIĄZKU LITERATÓW (Dom 
artystów, plac św. Ducha). Dziś (niedziela) prof. 
Dr Adolf Kłęsk: „Wpływ ciała i chorób na cha- 
rakter“. Wtorek 14 b. m. prof. Adam Znamirów- 
ski: „Zboczenia nerwowe a inteligencja człowie- 
ka, Czwartek 16 b. m. prof. Dr Józef Flach: 
„O massonerji i massonach*. Niedziela 19 b. m. 
prof. Adolf Klęsk: „Na, pograniczu rozumu i błę- 
du“. — Początek o godz. 8 wieczorem. 

DZIAŁALNOŚĆ POLSKTEGO BIAŁEGO KRZY- 
ŻA. Dnia 7 b. m, odbyło się doroczne walne zgro- 
madzenie Polsk. Białego Krzyża okręgu krakow- 
skiego. Ze sprawozdania, złożonego przez dyrek- 
tora P. B. K., ks. Litwina, dowiadujemy się 0 ży- 
wej i skutecznej działalności tej instytucyi. Niosła 
cua pomoc zakładom humanitarnym, weteranom 
z 68 r., inwalidom, zdemobiłizowanym, repatryan- 
tom, oraz wdowom i sierotom po poległych. 
W ubiegłym roku rozdano ubrań, bielizny, mydła, 
prowiantów i mleka komdensowancgo w wartości 
1,500.000 Mk. i t. d. Komisra rewizyjna, składając 
sprawozdanie z kontroli ksiąg, znalazła wszystkie 
rachunki i allegaty we wzorowym porządku, 
Obrót kasowy przeniósł 13.000.000 Mk. Po udziele- 
niu absolutoryum dotychczasowemu zarządowi, na- 
stąpił wybór nowego zarządu okręgowego, do któ- 
rego. weszli: prof. W. Wodzinowski hr. Mała- 
chowska, hr. Bnińska, hr. Mieroszewska, gen. M. 
Osińska, gen. M. Symonowa, pp. nłowska, 
M. Siedlecka, gen. A. $vmon, Dr A. Bajda. K. 
Szaszkiewicz, J. Wińkowski, J. Wołeński (z Dzie- 
dzie), W. Sobolewski. kant. Nowsk,_Do komisy! 
rewizyjnej wybrani zostali pp.: W. Gablenz, Dr 
Sołański. radca J. Kowalewski 

NAGRODY KONKURSOWE AKADEMII NAUK 
LEKARSKICH. Akadomfa nauk lekarskich ogł 
sza konkurs na 5 nagród po 50.000 Mk. za naj- 
lepsze prace z dziedziny biologii, fizjologii, pata- 
logji, farmakolosji lub higieny. ogłoszone drukiem 
po polsku w latach 1924 i 1522, lub złożone Aka- 
demji w rękopisie przed dniem 1 stycznia 1923. 
Prace rękopiśmienne należy ekladać w Sekreta- 
riacie generalnym  Akademji (Warszawa, Nowy 
Świat 19). Prace członków czynnych Akademii nie 
moga bvć nagrodzone, 

ROZDAWNICTWO DEPUTATÓW ROBOTNI- 
CZYCH. Maristrat zawiadamia. że od poniedział- 
ku 13 "lu 25 b. m. będą wydawane uprawnionym 
robotnikom deputaty robotn cze, tytułem zalegtych 
racji za miesiąc grudzień 1921 r. a to po 4 kg. 
a pszenno-żytniego. w eenie 63 Mk. za 
1 kle 


i 1 irinli mrrami ich 
Tand przedytawicici nzdrowsh polski. 
(Drugi dzień obrad). 

W obradach dnia wczorajszego wzięli udział 
poseł dr. S. Rottermund, prezes sejmowej Ko- 
misyi wdrowia publ. i radca  ministeryalny 
Piotrowski, imieniem Min. robót publ. W myśl 
porządku dziennego p. Ziembiński (Ciechoci- 
nek) reforował projekt ustawy państwowej 
o zdrojowiskach i uzdrowiskach. Po dłuższej 
dyskusyi, wa której przemawiał m. in. i poseł 
Rottermund. uchwalono domagać się, by w ko 
misyach zdrojowych przyznano dwa miejsca 
dla właścicieli willi pansyonatów, by w rządo- 
wych zdrojowiskach i uzdrowiskach ustałała 
wysokość taks i opłat komisya zdrojowa i by 
przewodniczącym komisyi zdrojowej w zdro- 
jowiskach i uzdrowiskach rządowych był kan- 
dydat wybrany przez komisyę, a uie z urzędu 
dyrektor zdrojowiska, jak to przewiduje pro- 
jekt ustawy. Z kolei dr. Zakrzewski (Lwów) 
reforował sprawę odbudowy i rozbudowy zdro- 
jowisk i uzdrowisk. Uchwalono wyrazić opinię 
oświadczającą się za natychmiastowem  roz- 
poczęciem wspomnianej odbudowy-i to przy 
pomocy inicyatywy prywatnoj. Rząd powinien 
inicyatywę tę poprzeć jak najwydatniej w in- 
teresie dobrobytu państwa. Red, Szezerbiński 

głosił referat o współdziałaniu prasy w roz- 
woju zdrojowisk i uzdrowisk. Dr. Łobaczewski, 
wiceprezes Związku zdrojowisk i uzdrowisk, 
wygłosił referat o konieczności utworzenia 
Izby zdrojowisk i uzdrowisk, jako organizacyi 
przymusowej, oraz prywatnego banku zdrojo- 
wisk i uzdrowisk, któryby podjąć się mógł 
działalności inwestycyjnej. Oba odmośne wnio- 
ski referenta jedmogłośnie uchwalono. Wkońcu 
wezwano Min. kolei do utrzymywania oddziału 
budowy kolei żelaznych przy Tymczasowym 
Wydziale Samorządowym we Lwowie, który 
przez przeciąg kilkudziesięcioletniej swej dzia- 
łalności wygotewał sumienne i dokładne plany 
rozbudowy sieci kolei żelaznych w Małopolsce. 
Uchwalono wreszcie odnieść się do Minister- 
stwa zdrowia z prośbą o interwencyę w Mini- 
sterstwie spraw zagranicznych w tym kierun- 
ku, by część drogi z Krościenka do Pienin, 
przechodzącą przez terytoryum czeskie, do- 
stępmą była bez wszelkich trudności dla pol- 
skich wycieczkoweów. Zjazd przekazał wszyst- 
kie uchwalone przez siebie rezolucye Związko- 
wi zdrojowisk i uzdrojowisk polskich we Lwo- 
wie, oraz Towarzystwu balneologicznemu w 
Krakowie, które mają podjąć starania o ich 


Wiadomości koście!ne. 

„BEONIKA KOŚCIELNA” z dn. 12 b. m. 
(zawiera dalszy ciąg Listu pasterskiego wszyst- 
kich Biskupów polskich w sprawie malżeń- 
|stwa, który to list będzie odezytany w kościo- 40 E BA 8 wi 
łach w dniu dz'siejszym. Nadto w artykule A N * tem o godz. 3 aS, 
wetępnym cz$ętamy ciekawe wiadomości o ko- | 76m n EAn UE Oelie etai 
rzyściąch dotrzymywamia postu (rzecz ujęta na | obrady zjazdu. 
podstawie Pisma św.) dalej kronika parafii == 


li kościołów krakowskich, oraz biturgiczny kas Wiadosiości gospodarcze. 


lendarz tygodniowy. 

O ZUŻYTKOWANIE DEMOBILU WOJSKO- 
WEGO. W związku 2 referatem, wygłoszonym 
przez Dra H. Wieiowiejskiego w dniu 18 sty- 
cznia b. r. w sprawie zużytkowania demobilu 
wojskowego, odbyło się w dniu 9 b. m. w lo- 
kału Tow. technicznego zebrania delegatów 


n——— mn 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 


Dalsze eegicłki wawelskie ufundowali: 2061-szą 
majstrowie 1 urzędnicy fabr. włókna „J. Smarzyń- 
ski, F. Miłobędzki i J. Malewski“ w Łodzi; 2062-ą 
członkowie zarządu fabr. włókna F. Miłobędzki 
i J. Mulnoski w Łodzi; 2068-cią firma Ginter i H. 
Rybarska; 2064-tą członkowie oddziału rypińskie- 


wszystkich interesowanych korporacji. Przewo- 
go Związku Ziemian: 2965-tą pracownicy Polsk. 
lu uczczenia imienin zacnego szefa, kol. H. | ekspozytury „Demat” w Krakowie, Prelegent, 
40-letn:ej pracy prezesa dyr. Wł. Jakubowskiego; wek, któreby mogły zatrudnić bezrobotnych. 
imienia prof. Włodz. 'Topolińskiego — wychowań- 
borowy, części maszyn, motory, stworzyć spół- 
a i h, puści 
sach, p 5 i > 
Miwokat Dr. Franciszek Jaglarz iai zeo rush na ternie Krakowa tary 
jpotcczyła się ożywiona dyskusya, w czasie 
7 teatrów krakowskich, wojskowego i zatrudnienie tysięcy. zdemobili- 
fimcewą, Stępniowskim, Kniagininem, Mnzankiem |się 14 b. m. o godz. T wiecz, w sali Nr, 39 
pliwie z entuzjastycznem nrzyjęciem publiczności. 
skie Zuchy“ z gościnnym występem A. Kolman | próśb tak jednostek, jak też poszczególnych 
spotkało się z pelnem entuzjazmu przyjęciem prze- 
F - łdłużyć przeto podaja do publicznej wiadomo- 
czyńskiego, wiecz. „Matka“ Przybyszewskiego, |wych instancji orzekających. 
Miejski teatr: Opera 1 Operetka. w Belgradzie, Dr Tadeusz Lubaczewski, wy- 
wieczorem „Amor w śniegu”. 
ze sfer handlowych i przemysłowych, referat 
Niedziela 12 b. m.: „Krowoderskie Zuchy* 
l nawiązania stosunków handlowych z Jugosławj 
z wystypem A. Kolman i St. Turskiego. a > OTO ak 
W Krakowie śpiewają sobie na znaną nutę fe-| KURS WALUT OBCYCH, płacony w dniu 11 


; £. | dniezył inż. Seyfert, szczegółowy referat na 

Dyr. ubezp. wzaj. oddz. warsz.; 2066-tą pracowni- Ś - : * A 

cy apteki p. f. Klimpel į Ska w arrana w ce- | powyższy temat wygłosił mjr. Jackowski, szef 

Frąckiewicza: 2087-mą pracownicy biur wydz. ru-|mówiąc o pracy dla całych rzesz zdemobilizo- 

chu warsz. Dyr. kolei państw., w celu uczczenie| wanych wojskowych, wymienił szereg placó- 

2068-mą zarząd Klubu szaradzistó Warszawie; 1 ; z 

2080-14 Koło. medyków Uniw. A 2070-ta W celu zrealizowania tych zamierzeń, należa- 
} is bardzo bogaty sprzęt ta- 

e a aTom łoby nabyć w komis bardzo bogaty 5przę 

wpłacając po 30.000 Mk. za cegiełkę. „a ABE 
kę „motokultury”, celem uprawy roli istnieją- 
cymi czołgami i traktorami w kraju i na kre- 
ki kiszonej kapusty, suszonych jarzyn i t. d. 

przesiedlił się ze Lwowa do Poznania. gz! 'Na zasadzie przytoczonych powyżej punktów 
LĄ D Tr; i z p s 
Dienn aires Lilla: POTIN, IL. [li MAJĄ L. K której uchwalono zainteresować się tak waż- 
poza nym problemem, jak zużytkowaniae demobilu 
, ; de. ranych wojskowych, 

OPERA I OPERETKA. Dziś, w niedzielę 12 | 77 a)c y ya 
b. P RB nótadnii „Mademe Butterfly“ z M Je.| Najbiiższe zebranie organizacyjne odbędzie 
i Tsakowiczem y CE SARA: Wieczorem Collegium Novum. 

„Amor w śniegu”. Operetka ta spotka się niewąt-| ULGI OD DANINY. Biuro prasowa Minister- 

Z TEATRU „NOWOŚCI“  komuniknią: Dziś |Stwa skarbu podaje do wiadomości: Do Mini- 
w niedziclę. popołudniu i wieczorem „Krowoder- jsterstwa skarbu wpływa jeszcze bardzo wiele 
w roli Gzymsikowej i St. Turskiego w roli Felka. i sat dani 
Sobotnie przeds osika © „Zuchów“, . 28 7 "EM osób, 0 ulgi od nadzwyczajnej daniny państwo 

j ‘| wej. Ponieważ termin do składania tych prósh 
pełnionej widowni. „Zuchy” dane będą następnie | upłynął już z dniem 6 marca b. r., a Minister- 
w poniedziałek i we wtorek. stwo skarbu nie jest władne termin tem prze- 

Rentrlnar teatru miej. te F. Słówackiego. j . 

Niedziela 12 b. m.: Po poł. „Dzieje Salonu“ Wro- Inie będą już mogły być skierowane do właści- 

Poniedziałek 13 b. m.: „Mizantrop“ Moliera, HANDEL POLSKI Z JUGOSŁAWJĄ, Bawią- 

4 z a 

Wtorek 14 b. m.: „Matka“ Przybyszewskiego. |cy chwilowo we Lwowie wicekonsul polski 

Niedziela 12 b. m.: Po poł. „Madame Butterfly", | głosił dzisiaj w Izbie handlowej i przemysłowej 

rem = |we Lwowie wobec licznie zebranych słuchaczy 

Poniedziałek 13 b. m.: „Amor w śnieput, 

Repertuar „Nowości”, w sprawie handlu z Jugosławją. Referent w 

dłuższych, bardzo ciekawych wywoduch przed- 

z występem A, Kolman i St. Turskiewo, 
Poniedziałek 18 b. m.: „Krowoderskie Zuchy” 
fm ZK 
Lamenty Braci Leśnych : 
b referent udzielił szeregu wyjaśnień. 

raz taką piosenkę o Braciach Leśnych Stronnictwa | marca przez P. K. K. P, wynosił: dolary 

Ludowego: l 


Niedaleko w czystem polu, Oj ©d niedzieli 12 do pią 


Płacze Witos po Bristolu, Oj 


W czarnym borze szumią drzewa, Oj 

A Stapiński jak kruk Epiewa, Oj 

Nieprzyjemne takie pieśni, Oj 

Kiepsko z nami bracia leśni, Oj 

W swej chałupie przy kominie, Oj 

Myśli Witos o daninie, Oj - | 
' 


Czy od morgi, czy od Mg + ę 
Nie będziewa płacić chłopy, 


ści, że prośby, wniesione po dniu 6 marca b. T., 


stawił korzyści, jakie czekają Polskę w razie 


oraz koniecwmość zawarcia traktatu, o który 
obecnie rozpoczęły się rokowania. Nad refera- 
tem wywiązała się dłuższa dyskusja, poczem 


lamer. 3960 Mk., franki frane. 358 Mk, 

200 Mk., lei 24 Mk., marki niem 16 Mk, k 

ny czeskie 67 Mk., złota marka niem. 830 i 
złoty rubel 1800 Mk. 


KURSA 

Zurych. P. A. T. Berlin 2.01, Holandyą 
19510, Nowy Jork 515.50, Londyn 22.48, Paryä 
4£ Medyolan 26.021/,, Bruksela 43.10, Kopen« 
haga 10825, Sztokholm 135, Chrystyania 9130, 
Madryt 80.90, Buenos 185, Praga 8.72, Budaa 
peszt 0.65, Zagrzeb 1.80, Warszawa 0.12, Wise 
deń 0.07. 

Warszawa, P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zj. trans, 4185—4260, sprzedaż 4280, kupna 
4240; dolary kanad. trana. 4100; franki frane 
trans, 877, sprzed. 379, kupno 375; marki niem; 
trans. 1665—1685—1645. Czeki: Gdańsk 1665—% 
1685—1675; Belgia 369—372:/,—370; Berlim 
trans, 1660—1655—1675, sprzed. 1695, kupną 
1655; Londyn trans. 18200—19000—18900y 
sprzed, 19000, kupno 18800; Nowy Jork trans 
4250, sprzed. 4270, kupno 4230; Paryż trans 
375—395--390, sprzed. 392, kupno 388; Prag 
69—70.50; Szwajcarya trans. 850, sprzed. 840, 
kupno 836; Wiedeń trans. 56—54.50, sprz 
55, kupna 54, 


RASTA E 0 PZWL EZ 
NADESŁANE. 


Panna 
pisząca biegle na maszynie, władająca językieną 
niemieckim, znajdzie zaraz zajęcie, Urzędowze 
nie całodzienne — Zgłoszenia pisemne da 
Adminietracyi „Głosu Narodu". 


| SUPERFOSFAT 
w wodą (NI | a ON „ab 


Fabryka nawozów sztucz. „Superfosfat“ 
Józefa i Karola Towarnickich, 


Wróblik szłachecki. 


Zgłoszenia przyjmuje Zarząd, LWÓW, 
UL. SENATORSKA L. 4. 


t 
Z NARUSZEWICZÓW 


MARYA z kępkA KĘPIŃSKA 


przeżywszy lat 69, 
po ciężkiej chorobie, opatrzona świętymi 
Sakramentami, zasnęła w Panu dnia 10-go 
marca 1922 roku w Krakowie. 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentar- 
nej na dworzęc kolejowy w celu przewie- 
zienia do Szczurowy nastąpi w poniedzia- 
łek dnia 13 marca b. r. a godzinie 10 rano. 


Nabożeństwo Żałobna 


i złożenie zwłok de grobowca rodzinnego 
odbędzie się w Szcznrowy wo wtorek dnia 
14 b. m. przed południem — o czem za- 
wiadamiają Krewnych Í Znajomych stro- 
skani synowie, aynowe, wnuki i wnuczki. 
Osobnych zawiadomień rozsyleć się mie będzie. 


= 
JAN WŁOCH 


radca Magistratu 


przeżywszy lat 62, po długiej a cię- 
żkiej chorobie, opatrzony świętymi 
Sakramentami, zasnął w Panu dnia 
10 marca 1922 roku. 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentar- 
ej ma miejsce wiecznego speczynku ma- 
stąpi w niedzielę dnia 12 b. m. o godzinie $ 
wpół do 4-tej po południu, na który-to § 
smutny obrzęd stroskana rodzina zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarego | 

1 Znajomych. 


Nabożeństwo Żałobna 


odprawione zostanie w poniedziałek dnia 
13 b. m. o go tz. wpół do 9 rano w kościele 
OOQ. Karmelitów ma Piasku. 


LUDWIK nnownw SYMON 


em. pułkownik W. P., lekarz weterynaryl, 
b. szef Wydz. water. D. 0. G. Łódź, 


urodzony w Kroszence na Wołynin 25-go 

sierpnia 1865, po długich i ciężkich c.er- 

pieniach zasnął w Panu dnia 10-go marca 
1922 r. w Krakowie. 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Szpitala 
załogi krakowskiej przy ul. Wrocława*iej 
nastąpi w poniedziałek dnia 13 marca b. r. 
m godzinie 8-ej po południa na cmentarz 
rakowicki, 
Na ten smntny obrzęd zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Kolegów Zmarłego w smatka 
pogrążeni synowie i brat, 


Nabożeństwo żałobna 


odprawione zostanie we wtorek dn. 14-go 
maria b. r. o poć7. 8-ej rano w kościele 
00. Kapncynów. 


tku 17 marca 1922 roku 


Nauka, literatura i sztuka. 


PIĘTNASTOLECIE POLSKIEGO TOWA- 
RZYSTWA PSYCHOLOGICZNEGO. Zało- 
tona w r. 1907 przez Dra Władysława We 
rynę, Polskie Towarzystwo Psychologiczne 
przygotowuje sią do święcenia swego piętra- 
stolecia, które zbiega się z 250-em posiedze- 
niem nawkowem Towarzystwa. Posiedzenie 
to odhędzie się w poniedziałek dnia 13 mar- 
ta 1022 r. o godz. 8 wieczorem w audytor 
ryum Józefs Brudzińskicgo, Uniwersytet 
warszawski, Krakowskie-Przedmiaście 1, 28. 
Zagai obceny przewodniczący Tow.. Dr. Ta- 
Wenz Czeżowski, poczem sekretarz Tow., 
Dr. Jan Frvling, przedstawi jego działalność 
w latach 1007-1022. Prof. Uniw. warszaw- 
skiego, Dr. Tadeusz Kotarbiński, wygłosi 
pdezyt naukowy p. t. „O istocie dzświad:ze. 
nia wewnąrrznego'”, 


WYSTAWA POLSKA W PARYŻU, Z Pa- 
ryża pszą nam: l 

Wystawa artystów polskich w Paryżu 
(Musee Crillon) zamknęła swe podwoje po 
miesięcznym istnieniu. Warta była zwiedze- 
nia. Wysiłek artystów i dziełą zgromadzone 
wspólnym trudem dały dobre rezultaty; nar 
plyw publiczności f poważne krytyki w 
dziennikach paryskich są tego dowodem. 

Szczególnem uznaniem cieszyły się rzeźby 
peni Szczyt-Lednickiej. „Czarny anioł“ bar- 
dzo ciekawy w kompozycyi i w wykonaniu, 
przypominający średniowieczne rzeźby pol- 
skie w drzewie, „Dziewica“ (drzewo), „Le- 
da" (marmur), „Venus* (gips złocony). Da- 
lej wspomnieć trzeba Śliczne figurki chłop- 
ców polskich w strojach ludowych Puszstą 
i tegoż artysty wdzięczną główkę „Saneta 
Pinocchina* i małą główkę dziecka. 

Bardzo ładne też są rzeźby p. Fr. Black'a, 
znanego i lubianego w Paryżu artysty, szcze 
gólniej „Przebudzenie”*, wdzięczne bardzo 
prace pani Bohdanowiczowej, zwłaszcza nie- 
wielka statuetka „Zgubiona owca“. 


Nieźle przedstawia się í malarstwo Są 
udane krajobrazy p. Samlickiego i delikat- 
na, urocza „Ciocia Włada“, portret starej 
damy w fotelu i są ciekawe płótna p. Rut- 
kowskiego (przesłane z kraju). ładne rysun- 
ki prof. Noakowskiego i „eaux-fortes* Kon- 
stantego Brandla, ciekawa „Madonna w ró- 
żach* p. Kwiatkowskiej, przypominająca 
prymitywów włoskich. Niepodobna też nie 
wspomnieć o krajobrazach p. Ordyńskiej- 
Morawskiej i o płótnach p. Halickiej, cenio- 
ryhe przez krytykę francuskąg 

Sztuka zdobnicza i praktyczna znalazły 
swych przedstawicieli w p. Alexandrowicze- 
wej (pokój dziecinny w stylu polskim), p. 
Ciechanowskiej (piękne emalie), p. J. Chmie- 
lińskim (śliczny wazon malowany) ete. 

Na wystawie odbyły się również dwa po- 
południa artystyczne, poświęcone nowecze- 
snej muzyce polskiej oraz poetom polskim w 
tlómaczeniu francuskiem. Bardzo ładnie od- 
śpiewał pieśni i kolendy polskie p. Śliwicki. 
Wogóle powiedzieć można. śmiało, że pomysł 
wystawy i wykonanie jej są prawdziwą za- 
sługą artystów dla propagandy polskie; we 
Francji. 


OWIDJUSZ. . Sztuka: kochania". Przekład 
K E;smonda, Warszawa 1922, Tow., wyd. 
pignis". 

Znamienny to objaw, że prawie równocze- 
śnie pojawiły się dwa tłamaczsnia nieżmier- 
teinej, owicjuszowskiej: „Sztuki kochania“. 
O ile jednak p. J. Rościszewskiemu, który 
daje tłumaczenie prozą, rozchodziło si? o mo 
żliwie najwierniejsze, filologiczne oddanie 
tekstu, o tyle J. Ejsmond modernizuje stare- 
go Owidjusza, dając jego „Ars amandi* w 
swobodnej a wytwiornej parafrazie: 

„Czytajcie Sztukę kochania, 
s: w której mistrz nasz płciom obojgu 
miłości tajnie odsłania". 
` „Błogosławiony — kto do tej 
książeczki czesto zagląda... 

A może kiedyś po polsku 

wyjdę w przekładzie Ejsmonda". 
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SYNDYKAT ROLNICZY 


Centralny organ handiowy dia Spółek, Towarzystw i Kółek rolniczych. 


ŁÓŁUS NARMUDU” s tma 15 Marca 1YZZ roku 


W trzech księgach swego poematu zawał 
wyrafinowany hedonista i niezrównany zma- 
wea tajemnic Erosowych kwintesencye swe 
go życiowego doświadczenia i dojmalej wio- 
dzy miłosnej. 

Czytając te wszystkie rady wytrawnego 
w kunszcie kochania connaisseura trudna 


l 


cas, wysuwają Wiliama Stanley'a (stąd ini- 
cyały na rękopisach W. S.), lorda. Derby, 
protektora trupy aktorskiej Szekspira i we- 
dług świadectw współczesnych, zajmujące- 
go się „pisywaniem komeđyj“. 

W każdym razie, mimo dotychczasowego 
nieustalenia kwestyi autorstwa, tradycyjna 


się oprzeć refleksyi, jak w tym zakresie po- legenda szekspirowska zostaje poważnie za- 


mysłowość ludzka mało jest postępowa. 
Wszystko się rozwija, idzie naprzód, tylko 
miłość pozostaje zawsze ta gama — stara 
jak świat, choć wiecznie młoda jak życie. 

„Ars amandi“ — ten pogański bymn, 
poświęcony kultowi ciała i zmysłowej roz- 
koszy trudno załecić jako lekturę prywatną 
dla uczniów klasycznego gimnazyum, czy 
dla skromnie wychowanych panienek. Bę- 
dzie ona jednak zawsze arcymiłą lekturą dla 
tych, którzy gotowi są uwierzyć Owidjuszo- 
wi na słowo, że: 

„Idź do walki ufny w siebie, 

a wówczas mogę ci przysiądz, 

oprze ci się z pięknych kobiet 

- zaledwie jedna na tysiąc...“ 


Dla innych pozostanie choćby miłem 
wspomnieniem, 

SPÓR O SZEKSPIRA, Ukazały się nieda- 
wno trzy niezmiernie interesujące dzieła: 
Pembertona (Amerykanin) p. te „Shekspere 
i sir Walter Raleigh", T. Looney'a (Anglik) 
„Shakespeare zidentyf kowany*, Oraz A. 
Lefranca (Francuz) „Pod maską Szekspira“, 
które stały się punktem wyjścia do facho- 
wej, do dziś dnia niezamkniętej dyskusyi 
na temat: kto właściwie napisał dzieła przy- 
pisywane Szekspinowi. 

'Przej autorowie, rozchodząc się w twier- 
dzeniach pozytywnych, zgudzają się bez- 
względnie na tym punkcie, że Szekspir dzieł 
przypisywanych nie mógł napisać i że nie- 
wątpliwia ich nie napisał. Jako pmzypuszczal 
nago autora podaje Pemberton sir Waltera 
Raleigh'a, T. Looney — Edwarda de Vere 


grożona Stwiendzeniem, że znany aktor- 
Szekspir, będąc pod względem moralnym 
nader podejrzanem indywiduum, ponadto 
prawie, że analfabetą, nieumiejącym się po- 
prawnie nawet podpisać, nie mógł być abso- 
Jlntnie z powodu braku odpowiednich kwa- 
lifikacyi autorem przypisywanych mu dzieł. 

TYGODNIK ILUSTROWANY nr. 9 i 10 
Dwa ostanie nra przynoszą wiele ciekawego 
materyału ze wszystkich dziedzin. Przede- 
wszystkiem zwracają uwagę „Poezye* L. Staf- 
fa, wskazujące swoim nowym, pogłębiony 
tonem wewnętrznym, oraz przedziwnie prostą 
a zwartą formą na dokonywanie się pewnego 
zwrotu w twórczości tego poety. (Najbardziej 
charakterystyczny z tych wierszy „Idą gościń- 
cem“  przedrukowaliśmy w naszem piśmie). 
Sprawy literackie omawiane są m. in. w 3r- 
tykułach: J. Pazandowskiego o powieści mu- 
rzyna p. Rene Moron p. t. „Batonala, veritable 
roman negro“, której wyróżnienie ostatnio na- 
gnodą Goncourtów wywarło niebywałą sensa- 
cyę) — dalej art. K. Bartoszewicza o „War- 
szawskich czasach Lenartowicza” i Z. Rabskizj 
o subtelnej poetee francuskiej hr. de Noailles. 
Z dziedziny sztuki mamy artykuły: L. Stasia- 
ka o Janie Polaku, apostole polskiej sztuki 
w Niemczech, Dra M. N. Nałęczy-Dobrowol- 
skiego o ciekawych a mało znanych zabytkach 
Krakowa, oraz p. S. dalszy ciąg historyi i roz- 
woju „Miniatury“. — Zamieszczane 0d szeregu 
n-ów wspomnienia Fr. Preka malują nam in- 
teresujący obraz kulturalnego i towarzyskiego 
życia Warszawy z przed r. 1931. Oba numery 
bogato ilustrowane. 

„MYŚL NARODOWA*, Tygodnik polityczmo- 


lorda Oxford, zaś Lefranc i popierający w |Społeczny, pod redakcyą I. O. Grabowskiego. 
dyskusyi jego twiendzenia R. Macdonaid Lu- | Pismo o zdecydowanej fizyognomii politycznej, 


KRAKOWIE. * 


Nr. 60. 


eeen cz nr AAAA no) 


typu warszawskiego „EŁiberum Veto” (z r. 
1919), redagowane 2 niesłychanym tempera- 
mentem, czasem wprost z pasyą, przejawiającą 
się głównia w artykułach i notatkach poemicz- 
nych A. Nowaczyńskiego. Ostatnie numera za 
luty b. r. przynoszą, wśród bogatego, u intere- 
sującego materyału, dłuższe artykuły: Nowa. 
czyńskiego o „Boy'u rozsierdzonym” z powodu 
wyprawy do Paryża, tegoż „Maskarada trwa 
dalej”, o tłómaczeniu Rollandowskiej powieści 
„Piotr i Lucya" przez Zabojecką i Bezmaskiego 
recte Garfeinową i Posnera, I. Grabowskiego: 


Minister, czy przestępca?” o p. Downarowi: 


czu min. spraw wewn. Kwastyę żydowską po- 
ruszają artykuły: „Nowe Cary” Grabowskiego, 


:|0 związku międzynarodowego żydostwa „Neus 


tralmi wobec Śląska” (garść dokumentów), Kax 
żdy numer, oprócz dłuższych artykułów poli. 
tycznych, zawiera szereg krótkich, ciętych 
notatek, podawanych przez „Dziadka* w dziale 
„Pustych orzechów”. Aktualność poruszanych 
spraw i żywy temperament po'emiczny stano< 
wią zasadniczy wyraz „Myśli Narodowej”, 
PRZEGLĄD EPIDEMJOLOGICZNY. Wys 
szedł zeszyt 6, tomu I. „Przeglądu Epidemjo 
logicznego. Zeszyt ten, bogaty w treść, obs 
jętości 140 stronie, z licznymi wykresami 
i tablicami, obejmuje szereg prac z dziedzi- 
ny serotogii į balsteryologii Drów L. Hirsz- 
felda, S. Sierakowskiego, J. Seydlówny, F. 
Przesmyckiego, D. Rywosza i in. Ponadto 
znajduje się tu praca Dra M. Ganza: „Gru. 
źlica w Warszawie‘, Dr. L. Anigsteina i Z. 
Milińskiej; „Badania nad żółtaczką paraty- 
fusową*, wywołującą znaną obenie epide« 
mię, Dra Wasilewskiego nad dżuma. W nas 
stępnym numerze „Przegląd Epidemiologi< 
ezny“ zapowiada druk sprawozdania z dzia- 
łalności Nadzwyczajnego Komisaryatu do 
Walki z Epidemiami, pióra Nacz. Nadzw. 
Kom. prof, Dra E. Godlewskiego i Dra Zyg- 
munta Schinzią. „Przegląd Epidemiologicz: 
ny“ wydawany jest staraniem Państwowego 
Zakładu Epidemiologicznego w Warszawie 


—— 


RZEPY E EE e r IA 
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Berkowicz 


Wytwórnia artykułów dla odlewni żelaza, 
metali, kopaiń, hut i fabryk maszyn 


Zarząd cukrowni Chybi prosi uprzejmie wszyst- 
kich P, T. właścicieli i dzierżawców dóbr ziemskich, 
mających zamiar uprawiać w roku bieżącym buraki 
cukrowe, o łaskawe zjawienie się w dniu 17. bm. 
o godz. 11-tej przed południem w sali Rady Powia- 
lowej w Krakowie, Pijarska L. 1. celem zawarcia 
umowy. i 

Wszyscy P. T. interesowani nie mogący w dniu 
oznaczonym przybyć do Krakowa, a mający zamiar 
plantować dia poniżej podpisanej cukrewni buraki 
tukrowe, raczą o tem zawiadomić cukrownię naj- 
później do dnia 24. bm. 


Zarząd cukrowni Chybi 


Śląsk Cieszyński. 
KZTTTTTAFREEE PE TOTFE I OWIANOTEE ... ENEEBEC "W 


Piac Szczepański 6. Telefon Nr. 205, 2463 I 1237, 
FiLJE; we Lwowie, Piac Marjacki 10. — W Równem, ul. Szosowa 99. 

Reprezentacja FABRYKI MASZYN ROLNICZYCH „ODLEW“ w Krakowie, produkującej miynki, sieczkarnie, młocarnie, 

kieraty I motory. 295 
Poleca także ze składów własnych i fabrycznych wyroby fabryki H. Cegielski w Poznaniu i Pomorskie] Fabryki maszyn w Grudziądzu 

(dawniej A. Ventzki) i innych pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych. 
Pełny asortyment maszyn i narzędzi rolniczych na sezon wiosenny. 
cma Przyrządy mleczarskie: Wirówki „Alfa-Levalćć į inne. KKEEMENTKUNWN 
WŁASNY WARSZTAT REPARACYJNY. 


Nasiona zbóż oryginalnych sfalofskich i innych, oraz nasiona gospodarskie o gwarantowanej czystości | 
i sile kiełkowania. — Własna stacja czyszczenia I gatunkowania nasion. Ę 


jeju] M aly budowlane, Węgie B= 
aaijen NAWOZY SZTUCZNE. — Pasze, Materj ł b sią i ) P 


poma Szarski I Syn przyj- 
mie starszego pomocnika 
handlowego. Oferty nieuwzęlę- 
dnione pozostawą bez odpo- 
wiedzi. 869 


Częstochowa, ul. Kościuszki 45. 
Oddział w Warszawie, ui. Solec 51 

Telefon 405. 4-47 dawny, 823 
dostarcza: grafit, tygle grafitowe, tarcze szmer- 
giowe, cegłę szamotową, glinkę ogniotrwałą, 
węgiel drzewny, sztyfty formerskie, szczotki 
do czyszczenia odlewów, lakier do żelaza, 
terpentynę „Suderosten”, carbolineum, stote 
drzewną, ołeje mineralne, smar do wozów 

I tłuszcz „Tovotte”, cement i gips. 


o ow. . „ — „| ORO 
ARTUR 'ŁORIE 


Teki m09 Kraków, Starowiślna 19. teei. iris 


poleca: 2 
Łupek azbestowo-cementowy z domieszką pra- 
wdziwego azbestu, papę dachowa, smcłę po- 
gazową, karbolineum, dachówki palone, (kar- 
piówka, ciągniona i tłoczona). Cement port- 
landzki, wapno skaliste budowlane i handlar- 
skie. Gips: murarski, sztukatorski, alabastrowy 
i modelowy. Cegłę szamotową, mączkę i glinkę. 
Rury cementowe i sztelngutowe do kanalizacji, 

oraz wszelkie inne materjały budowlane. 
Po przystępnych cenach, z dostawą natychmiastową,” 


Lipy - dziki bez 


EJ 


H 


= 


WAPNO PALONE MIELONE 


(marmurowe) o najwyższej zawzrłtości tlenku wa- 
pnia jako nawóz sztuczny pod uprawy wiosenne 


== jak również 307 


WAPNO BUDOWLANE 


poleca z natychmiastową dostawą 


PŁUG KĘ. KONISOWO ROLNICZY 


POWSZEGHNE BIURO REKLAMY 


„PRASA” 


Kraków, ul. Karmelicka l. 16 
Telefon 2086. 


Największy lastytat dla rekiamy prasowej w Małogolsca! 


Przyjmuje zlecenia iuseracyjne do wszystkich 


nnn 
OMOCNIK HANDLOWY z 
działu korzenno-śniadań- 
kowego poszuku'e posady od 
1 maja. Zgłoszenia pisemne do 
Administracji pod Nr. 1838 338 


Na plebanii iub 
ieśniczówce 


w zd owej okolicy posźnkuje 
małżeństwo w środnim wieku 


. KONOPKI 


— Kraków, Studencka 6. — 


czasopism krajowych i zagranicznych, Udziela pi awa h ; j 
Na post! Na post l 310 fachowych wskazówek i projektuje skomhi- © pomieszczenia w większych stanach, celem eksploatacji kwiat wydzier- 
a A 3 mowane artystyczne układy inseratowe, Pro- z całem utrzymaniem na czas żawi Apteka Redera Kraków, Karmelicka 23. 362 
śledzie bałtyckia 1 holenderskie śledzie pocz- jekty klis” artystycznych przez własnego ry- wakacyjny. — Wi t prosty ale — m r m 
z = do marynowania = towe, sownika dla stałych komitentów bezpłatnie, zdrowy. Antoni Notur.ki, Kra- 


ków, Felicjanek 7, I, p. 


MAGAZYN UBRAN MĘSKICH 


cywilnych i wojskowych, gutawych i na miarą. 
CENY PRZYSTĘPNE | te 


W. Żmuda, Kraków, ul. św. Tomasza 21. 


Specjalny dział sprawozdawczy dia redsgo- 
wania fachowych sprawozdań, notatek dzien- 
nikarskich etc. Reklsma artystyczna I świe- 
tlna (kinowa i uliczna). Najtańsza kalkulacja 
cen oraz szybkie i ścisie wykonanie zamó- 
wiej. Biuro pozostaje pod fachowein kierow- 
nictwem grona współpracowników (redake. 
1 adm.) największych Gzienników krakowskich, 


śledzie marynowane, sardynki, kilki marynowane 
połecafirma i Szgroty w oliwie poleca firma 


Wejciech Olszowski w Krakowie, Mały Rynek. 


UTYNOWANY kandydat 
notarjalnv poszukuje po- 
sady. Zgłoszenie pod „Kandy- 
dat“ Kraków, Ruch, 359 


i ZAZNA 
URSA szofsrskie rządowo 
koncesjonowune, zaczęły 
KB — „ad yy U 
-12 rano i £—6 popol, Smo- 
leńsk 29. ger 360 


| Dachówki 


cementowo - asbestowe 
„ETERNIT* 
patent Ludwika Hetscheka 
sprzedaje po cenach ściśle 


UWADE UNIDAN ODRAEUUREWUAWREDOZ 


f Pierwsza polska fabryka świec 


i wyrobów woskowych 


:: Fr. Sezemski w Białej :: 
(Małopolska) 
ea swoje powszechnie znane świece ko- 


EAE TC 
Założony pred 22 laty KANDLOWO-PRZEMYSŁOWY 


Związek kat. Krawców w Krakowie 


ul. Fłoryańska 7, tuż przy Rynku 
otrzyma? Jeż ma CZARNE MATERYAŁY 


skład doborowe 
na letnie sutanny, na zarzntki, surduly, spodnie tt. d. 


cieine woskowe i pów jakoteż do- fabrycznych 28 naj 
re i salonowe z parafiny i stea o 5 és ównież zamówienia na miarę po^tug naj- 
mowe i o p ryny oraz „PEWNOSE Pratima AT dla Panów. Wypra owanie pierw- 


wosk podłogowy i apteczny. Fabryka ta, 
aajwiykszą w Polsce z dobrze wyszkolonym 
personniem dostarcza swoje wyroby w najle- 

pszym gatunku i niskich cenach. 


szorzędne, a to tak z własnego jak i powierzo ego mae 
egatu. Wielki wybór matcryatów. 

ZIELONE SUKNO BILARDOWE już tylko w 180 cin. 

355 szerokości na anładzic, DYRŁKCYA. 


Dom Kom sowo-Handlowy 
Kraków, ul. Długa L. 43. 


O EBEE ak 


transakcje bankowe. 
Kupno i sprzedaż papierów wartościowych i dewiz wszelkiego rodzaju. 
Przyjmuje przekazy na Polskę I zagranicą oraz zlecenia giełdowe. 
ZAKUP ZŁOTA I SREBRA. 


Finansuje przedsiębiorstwa przemysłowa, A 
e depozyty (wkłady) i płaci najwyższe odsetki stoupwnie do 
Przylnzpj p yay i rman wypowiedzenia. 


BANK DEWIZOWY 


UWAGA: Bank przyjmnje jeszcze zapisy na niewielką ilość akeji ostatnie] 
emisji po kursic emisyjnym z prawem repartycji. 


0-0-0 OGŁASZAJCIE o-o-o 
W GAZECIE GDANSRIEJ 


BACZNOŚCI W Polsco Gazetę Gdańską zamawiać można w każdym urzędzis poczt. 
Michał Słomiany w Szaywsta 24 EJ 


ce w Krakowie 


Sławkowska 14. 


A Vduaje sastępstwa ta granicę. 330 S TOW. AKC pA NT a O 7 M š 
= kółek m Najstarsze pismo codzienne w W. M. Gdańsku, bardzo rozpowsze- Rych PE KiW, Ga- R r a t m i ni han dlu i Pzen słu 
N a S e Z on wi OS enn a chnione na Pomorzu I Kaszubach, = « = wychodzące już od 31 lat. ke łębia > H ama jes LWG ą 1 ArZEMYSYY, 
nny | je FILJA w TCZEWIE DLA POLSKI | 
małeryały wełniane I półwełniane i ULICA DWORCOWA NR. 1. Tow. Ake. B ANK POMO RS KI Tow. Rer 
a sig I bluzki Ur RAE || GAZETA GDAŃSKA posiada tyle zalet, że jest bardzo wskazaną do za ODDZIAŁY: 
|| blais l 2 kolorowe, flane e, oty, E mieszczenia ogłoszeń. » Jeżeli szukacie kupna, sprzedaży, posady, służby; Gdańsk Warszawa Rydgoszcz Toruń 
PC? e * L Uk zguby, jeśli sią chcecie zbogacić Langermarkt 14,2 Pł. Napoleona 8 ul. Dworcowa 2 ul. Szeroka 25 
j Tel. 1592. © Tel. 8032. Tel. 1299 i 599. Tel. 651 | 652. 
Tanar fobarowy, Ceny ZMŻONE. Otwiera rachunki bieżące i przekazowe, załatwia wszelkie 


„SZATNIA 


Papiery listowe 


po<ztówa! artystycznie, tlbumy, ramki, porla 


g 
k 
© 
i 


178 


-53 


u. Stawcowska 24 Hasanen BÓG | 


Wydawca: w zastepstwie Polskiej Spółki prasowei K, Họolok sa, — Redaktor naczelny i odnow, Jan Matyasik. = Drukarnia „Głosu 


Narodu* w Krakswie pod zarządem Romana Ferza, 


